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P. Skulski przedłożył nową listę gabinetu! 
Rokowania anglo-sowiec. blizkie zerwania!
leszcze w sprawie 

reformy rolnej.
Lwów, 10. gru-dma.

W knrajgflc rei-orttiy rolnej ssoiniy dopiero 
przed aajtradniejszem zadaniem. Najłat^iejszcni 
było uchwalić zasc-dy, chociaż tak ciężkim w yda­
wał się ten proceSt N&jtrudniejsz-em zaś ustalić .ta­
ki spoiwo prze-prowadzenia zaisad, któryby ducho­
wi zasad odpowiadał a umożliwił przeprow adze­
nie tak radykalnego przew rotu bez niebezpieczeń­
stw a dia produikcyi rolniczej, dla jej wyday.oścL 
dla szans dalszego; jej rozwoju, a tein samem bez 
niebezpieczeństwa dla konsumentów miast i wiel­
kich ośrodków przemy sio wso-zórniczych. Nie jest 
to jednak zadanie niemożliwe i w zasadzie nie 
przerasta- ono naszych sił.

Podob.ro oewna część ziemian gotuje się do 
ofensywy przeciw uchwalonym  już przez Sejm 
zasadom. Nie uważam  rej walki ze względów o 
gólnej polityki państwowej za w skazaną, toż 
za -obiecującą sukces dla- atakujących. Rozbudzi o- 
na na nowo namiętności, zw iększy zarnęt, zaha­
muje pracę powstrzym a odbudowę produkcji rol­
niczej, utrudni budowę państwa. Z drugiej s tro ry  
siły atakujących są w  porównaniu z m-a>*»roi chłop 
skiemi za słabe, by  mogły w  walce tej zwyciężyć.

Przed uchwaleniem zasad reformy* rolnej sam 
nie byłem  w olny od  obaw i wątpliwości, czy zasa­
dy łe nfe gr-ożą zmniejszeniem produkcy! rolnej, 
k tóra jest podstawą naszego bytu, a której dźwi­
gnięcie jest na-szem pier wszem- zadaniem gorpo- 
darazem. (;Nie -ntoż# tu iść o *o— n,e wolno, by o to 
szło — czy kilkanaście ty s ię c y  rodzin obszami- 
czych utrzym a się przy dotychczasowej śile go­
spodarczej, przy dawniejszej frozycyi społęc/ne').

AVszdako. postęp wszelki rodzi sis w ciężkich 
bolach huelektuaTnych, a idór.iosle reform y w y­
chodzą zaw sze z walki nie tylko -sprzecznych In­
teresów, lecz także rzeczow ych przekonań. Jakaż 
to  w ielka a r dykajna reforma nie 'budziła rze ­
cze  tych obaw ' wątpiów śći- "A jednak przez ile 
takich wielkich a radykalnych reform l-udzkość już 
•przeszła szczęśliwie z przeważającym  dla siebie 
pożytkiem ?

Ody? sobie przypomnimy, że są kraje o h?r- 
dzr> wysokim poziomie goso. wiejskiego, o produk­
cyi rob bez porównania wydatniejszej, niż nasra, a 
prawie bez większej własności — kraje, w któ­
rych typ przew ażający stanowi średnią wfa-

(D a lfcK y c i « ~  n o  v t i .  '-.b

N ow a  lista gabinetu,
K tórem u  zab raK n in  w ięk szo śc i se jm ow ej.

Warszawa, 9. grudnia. • cie p, Wojciechowskiego, który jednak wym ów#
(Telei.) ł<5> Pan Skulski przez całą niedzielę i s i |  od przy-jęcia udzDłu w now vm gabinecie), 

i poniedżiafek, odbył' s/e; konferencji i czynił sprawiedliwość dotąd nie ma kandydata- 
różna prooczjycyc szeregowi osobistości. W czo-j r'boty? publiczne dotąd ni&uia kandydata,
ruj około go<jz. 7 wieczorem oświadczył dzienni-j , m inisterstwo zdrowia i śztokf mają być /.nie- 
kf-rzcmi. że przed godziną przedstawił Paderew - sione.
skiemu następująca listę do aprobaty 1 Ssufeki zakończył oznajm-iemcm że ę

Pre-rmier Paderewski przedłoży Paderews-Ktemu z -tern, że dalszą akcyę
| składa \v jego ręce. 0  składzie tej listy w yraź nzastępca Paderewskiego Skulskj.

się z różnych stron, że jeżeliby gabinet w p owyi.-spraw y wewnętrenB Skulski. „ , „ , ,  , . . . . .
jp ia w y  zagraniczne P a d W i k l ,  ! f  3; m a,'bo m  składzie został złrzony mc
pod:ekrV arvct ; tdnu' Patek. ! b(?drfe on mogl ś,ę długa utrzymać, gdyż \v .Sej-
^farb  W ładysław  Grabski mJe ^ b rą ła jje  mu większości. Przepowiadano nu-
t ó t e c W  Józef Raczyński, (który jednak nie ’vet’ że galf f 1 ten ™  P t« r rw a  do Nowego Ro- 

oświadczył jeszcze .wojej zgody), k"Ą a na /e t te”"' nfez! )zo„-mtl jeszcze gablneto-
I . , . . . . .  . wi nadano juz nazwę gabmetu świątecznego. Z,

przem ysł x liandel K m ątk,ew.cz źtiaczyć tu trzeba, że 0wa t e h  wczoraj o goj?! '
spraw y wojskowe Sosnkowski, (który przy­

jęcie teki uczynił zależne od zezwolenia Naczelni­
ka Państwa!),

koleje ERartel, (proj. polituclmiki -wowskiej), 
poczta i'- telegraf Tołłoczkó, 
praca Pępłow ski (brak imienia), albo Hrejskł, 
oświcta R Godlew-skf, (mterd^zy prof. Uni­

w ersytetu J agiellońsk; c-go).
a-prowizaęyia Śliwiński, (u^alcriaił pozostaąie 

swoje w  gabłnede od pozostania tylko w g?M re-

wdeczorem uchodził-ą za .istnloną,. ale być morę. 
że w czasie późniejszych konfeiencyi1 już ja zrric- 
r.ionź.

iDO 1-S7EJ KONFERENCYF BEZ REZULT A T l.
W arszawa, 10. grudn a. 

(Teief.) (G) Do godz. 1 w nocy o. Skulski ko v  
fero-waf w  dalszym c :ągu z >p. Padtrew skini. IV 
tej gcidziny koti-ferencyie nie w ydab- osłatecznyci- 
wy ników'.

Ludność Ukrainy czeka proklamacji Pełilury 
o sojuszu z Polską^

Deniktn szerzy niesłychany terror wśród Ukraińców!
W arszawa, 10. gn«dn:a. 1 cęj P e t lu fz e . Ludność czeka na manifest P e rfu n . 

*Teiei.) (G) „Kuryer Pomnny** donosi z O - ; w którym  ten ma proklamować w śró łfrace  U
siipoga-, że y?ed;je wiadomości z Uki ainy ,po zdra­
dzie Pułków gal cyjskic-h, które opuściły Petlurę 
i- przeszły do Den;k;oa zaoanow.ać miały niesły­
chane prześladow ania ludne ści ruskiej sprzyjają-

kra’ny z Polską Ludność Jest 'nrzekopama. z>~ 
jedynie tyjko w- łączności z Polską może Petlura 
zapewnić spokój i opiekę ludności. Demk n- m-o 
bilizuje obecnie cąfą mdnośó męska.

KLĘSKA ODDZIAŁÓW POWSTAŃCZYCH KO- |ły  oddziały powstańcze rozibite i /m uszone do -w-v- 
ŁO „GROŹNEGO". ;oofaida się i  niia-sta Gro-źny. Pow stańcy pzucllł u-

Wiedeń, 10. grudnia. Igien na cysterny naftowe, k tó r e  ied-nąk zost;d 
(Tclet.) (u) Z Btifcatras-zitu d!o,noszą: Na podsta-jpirzaz wo£ska ocho-inicz-e zimkalizowany. Powstań 

w :e mformaeyl nadchodzący ch z  Odessy, po za -lcy  uchodzą w kierunku Klzliara. BSbran-o im wie- 
ci-etei w aicc z  oddziałami annii ochotniczej zosta- i le broni i ammiicyi.
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sność zlcmSK* o obszarach przeważni © niższych, 
Juto rtie wiele różnych od minimum, uchwalonego 
przez Sejm — gdy przy pomnimy sobie i:, p. chłop­
ską Danie, oraz Francyę, gdzie wielka rewolucya 
dokonała bardzo radykalnej reformy rolne i, gdy 
przypomnimy sobie tak w ysoki poziom gospodar­
stw a wiejskiego w tych krajach, gdy się zorycutu- 
jemy wreszcie, że  w  Niemczech bez reformy a- 
gram ej średnia własność chłopska 'kilkudziesię- 

do-m orgow a wybiła się na jeden z pierwszych 
planów w ugrupowaniu własności ziemskiej, bez 
szkody dla produkcyi, a raczej % jej pożytkiem, 
musimy sobie powiedzieć, że zasady uchwdone 
przez Sejm, saine w  sobie nie są n ieracyonare , o 
przeciwnie rokują nie tylko wzmocnienie ustroju 
społecznego p rzez  wytworzenie zdrowej i zamo­
żnej w arstw y średniego włosciaustwa, lecz także 
znaczny rozkwit samej produkcyi rolniczej. (Sa­
me różnice klimatu i gleby d e  w ystarczają na u- 
zasadmcuie konieczności różnych ustrojów). Na­
tomiast w szystko od tego zależy, w jaki sposób, 
z jakiem przygotowaniem , w jak tom tempie i w 
.jakim porządku zasady sejmowe będą wprowa­
dzone w  życie.

O ile zatem zasady takie m ożna było uchwalić 
tak pośpiesznie, jak to się stała a to, w tym rei u, 
by stw orzyć st-łą , naczelną w ytyczną polityki go­
spodarczej Państw a Polskiego w zakresie rolnym,
0  tyle przygotowanie wprowadzenia tych zasad 
w  życia musi wymagać wyczerpujących Studyów
1 spokojnej rozwagi, a z-.tem nieco dłuższego cza­
su, gdyż od racyonalnego przeprowadzenia pro­
gramu zależy nasz byt, sprawa jest bardzo skom­
plikow any a błędy popełniane w podstawach ak- 
cyi mogą srogo pomścić się :va całej naszej przy­
szłości.

Przygotow ania no ustalenia szczegółów re­
form y rolnej, oraz tych wszystkich akcyi pomocni­
czych, które muszą koniecznie lej towarzyszyć, 
aby zapewnić jej gospodarczą skuteczność i trsm- 
aąć  niebezpieczeństwo zmniejszenia produkcyi, 
winne być prowadzone system em  naukowym, — 
przez kornisyę, złożoną ze stałych ekspertów ró­
żnego typu, a  więc znawców rolnictwa, prakty­
ków i teoretyków, ekonomistów, finansistów itd., 
przy ścisłym podziale pracy i referatów . Stała ta 
komisya wlr.ua zw oływ ać nadto ankiety esóbie 
t lokalne dla poszczególnych punktów bardzo roz­
ległego programu i na podstawie -tych mc teryalów  
dochodzić do wniosków obiektywnych, a rie  li­
czących się z egoistycznymi interesam i i dąże­
niami poszczególnych grup. Do pomocy należy 

w ezw ać także 'tęgich zawodowców zagranicz­
nych

Ostateczne wyniki tych wszystkich be dań bę­
dą dopiero substratem właściwym dla Sejmu do 
powzięcia uchwał szczegółowych, do wydania u- 
staw , regulujących w szystkie strony tego zawi- 
kłanego problematu, W obec tego z.r przedwczesne 
(a z innych przyczyn za szkodliwe) muszę uwa­
żać uniemożliwienie dobrowolnej parcelacji oraz 
■wszelkie ograniczenia co do. makimum, które mo­
gą nabyw ać włościanie — już w obecnej dobie!

N astępne samo przeprowadzenie reform y rol­
nej będzie w ym agało niewątpliwie długi.h lab 
Trzeba będzie przecież stw orzyć setki tysięcy no­
wych gospodarstw , w yposażyć Je w  budynki, in­
w entarz żyw y, narzędzia, m :szyny  itd., bo bez 
tego produtkeya musiałaby spaść, a parcclaeya, 
dokonana w tym względzie przedwcześnie, mu­
siałaby sprowadzić nędzę. Do tego przybyw a 
stworzenie urządzeń zbiorowych, nowych dróg, 
kelejek gospodarczych, magazynów, domów i skle­
pów gminnych, boć przecie byłaby tu jedyna spo­
sobność do postawienia naszego gospodarstwa 
wiejskiego na nowoczesnej w yżynie i w yekw ip - 
w arta  go pod każdym  względem w  sposób, -zabc- 
wniający jak najlepsze wyzyskanie ziemi i jej 
produktów. Trzeba będzie przecież zabezpieczyć 
sfinansowanie tych miliardowych iuwestycyi, nie­
mniej jak wykupu ziemi z rąk  dotychczasow ych 
właścicieli, w  sposób, k tóry  nie byłby tylko po­
mnożeniem bezwartościowego pap :eru na targu 
pieniężnym i któryby nie prowadził do bankru­
ctwa państwowego i społecznego. Ogrom tego za­
dania sam  wskazuje, że potrzeba rozłożenia' go 

•na długi szereg lat, Oraz ścisłego ustalenia porząd­
ku, w  jakim poszczególne jego części będą wcho­
dziły w  życie. Takie rozłożenie na długie lata ko­
nieczne jest choćby ze względu na to  że gdyby-

całą pracę społeczeństwa ł ł<*o kapitały chcieć
naraz przerzucić forsownie na pole reiontiy rolnej 
i złączonych z nią iuwestycyi, to cała reszta 
życia gospodarczego musiałaby ugrząźć dla bra­
ku soków, zanim ow e knwestycye z  okazyl refor­
my rolnej stałyby się zdolnertd do dawania owo­
ców. Gospodarstwo społeczne przeszłoby wów­
czas bardzo niebezpieczną chorobę, k tóra mogła­
by łatw o skończyć się katastrofą.

;Pewue korzyści gospodarcze, osiągane przez 
gospodarowanie na wielkich obszarach, ma w no­
wym ustroju zastąpić kooperatyw a. Do koopera­
tyw y nasza ludność włościańska jest dotąd bar­
dzo mało przygotow ana i pod względem techni­
cznym i pod względem psychicznym. Trzeba dłu­
gich lat, zanim się tę ludność w tym  właśnie kie­
runku wychowa. T rzeba zatem zbudować system 
takiego wychowania i wprow adzić go w życie jak 
najrychlej.

To samo dotyczy podniesienia poziomu w y­
kształcenia fachowego, rolniczo-technicznego i 
rok.iczo-haiidłowego ludności włościańskiej, w 
którym  to celu należałoby założyć liczne setki 
farm (gospodarstw) w zorowych z praktycznymi 
kurs2tnł rocznymi, p rzez które musiałaby przejść 
cała m łodzież włościańska, a r.aw^t cześć gospo­
darzy już pracujących samodzielnie. Samo to za­
danie wymaga- wielkiego wkładu pracy i kosztów', 
gruntownego 'Obmyślenia ii 'Stworzenia odpowie­
dniego aparatu.

W reszcie idzie także o podniesienie ptoaomu 
ogólnego wykształcenia ludności włościańskiej, o 
coiapćesieuće jej kultury społecznej w nejobszer- 
niejszem słow a znaczcntu i ze względu na to, 
że do tego coiu dążyć musimy odnośnie do  całego 
społeczeństwa i dlatego, że wobec znikania dwo­
rów, law Nszcza na kresach, włośęteństwo musi 
obejmować z czasem  ich dotychczasow ą mię w 
n.łkresić ktrHuTaihym. (iNte chcę tej roli przece- 

iłisić, ai!e nie mogę jej megować).
lla-ąlcaie programu alkeyi w tyęh wszystkich 

dziedpiwciii i wyrażenie przygotow ań do wpro­
wadzenia go w życia jest warunkiem uspokojenia 
znacznej cnięśei cuszego sPołecfeństw a. Uspoko­
ją się wtoi:cxwM«, gliy naiborą przekonania, żc za- 

rtady  uchwalono pi-zez Sejm, będą fe.Aotó.ę z cza­
sem unzecrzywiatniioine. Należy liczyć ; i;a zdrowy 
■ot inni polski ego chłopa, i na  system atyczną ak- 

cyę uświadamiającą stronnictwa ludowego w  tyin 
ierwt-Jii. zc wb.-cjzcun.em na poważne ę.rzygolo- 

w-ac.(a, zapewniające chłopu bez porównania lep­
szy b y t w idatezej przyszłości, a 't  mogłaby go 
dsuć dorywcza. gwałtowna parcclaeya, pohamu­
ją Jego nhecienplJwaść. Uspokoją się taicie konsu­
menci miejscy, gdy się ich przekona, że droga 
na  którą wstępujemy, nre grozi umniejszeniem 
aetiuikcyi rci-nńczea. ale zwiększeniem jej wydas- 
tmośd. T o sanno zobaczy świat finansowy krajo­
w y i zagraniczny. W reszcie, gdy będzie ustalony 
porządek przeprowpićhaniia reform y rolnej w cza­
sie i przealrzend gdy będą ustalone za*»dy wyku­
pu ] zabezpieczone Jego racyondne dfinanswwa- 
uic, w tedy uspcl'hją s ę  także 1 cl Itemi ? letnia- 
nie, Mórych wywłaszczeni© później .nastąpi w 
myśl prctg.T?'nru, a w  tym stentó będp ,.0! mogli 
przystąpić do dalszego podnoszenia sw ych go. 
•5 ped-c.stw, do dalszych Iriwcsitycyi, które w tych 
wariKwaUh będą mogły im jeszcze się kalkulo­
wać. Dziś bowiem tnutdlno wymagać c»d kogokol­
wiek, b y  czynił wMłady, ęJkoro r te  wio, Jaift długo 
przyjdzie mu korzystać z ich ow oców . Obecna 
niejasność zresztą w yw iera ujemny w pływ  tak­
że na sposób gocTódiaipowanńa wielu włościan, 
■którtnyt nie w adząc , ikfedly 1 jakie jeszcze grunta 
dostaną, prowadzą &ws gospodarstwa z dnia na 
dzień.

Będwie rzeczą badań, o których w y ż tj była 
mowa, a  następ n e  Sejmu, ustalić porządek prze­
prowadzenia reform y agrarnej w czasie i prze- 
cstrzshi. Będzie to  Jędrno z najtrudniejszych za- 
idań sejmowych. Sprawa jest tak niedojrzała, że 
dziś tytko to jedno można z góry tw ierdzić, iż w  
pierwszym  okresie punkt ciężkości winien leżeć 
na kresach wsdioidlnfich. Reforma rolna- musi słu­
żyć także celom polityki narodowej. Niech nikt 
nam nie zarzuca, że chcem y iść w ślady komisyi 
kotcrtizacyśnej, bo ta w ywłaszczała PoDków, aby 
ziemię ich oddaw ać Niemcom. My zaś chcemy 
tylko, aby ziemia dioćąld' polska, r r z  schodziła w 
polskie ręce. Jeśli reformy rolnej nie zacznie d e
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od (kresów, to należy się obawiać, że potem w ło­
ścianie polscy z okolic czysto polskich, jitó ziemią
nasyceni, nie będą chcieli iść na wschód.

Z pomocą reform y o rn e j państwo prJdde 
wróci <ło swych historycznych zaidań, sięgających 
Jeszcze piastowskich czasów. Z pomocą reformy 
rolnej, rozpoczyntó.ącej się na kredach wschod- 
mSch, pailstwo ,polskie wzmo'oni swój byt i stwo­
rzy  sobie sdne Pogranicza, korygując w ten spo­
sób niefortunne położenie geograficzne. Jest to 
ten z w alorów  reform y notoej, na który dotąd 
zbyt mało zwraca silę uwagi.

Z przenietsiCjiia pumf,|fiu ciężkości w  pierw­
szym okresie pa  kresy  nre w ynite , by częściowo 
rdę miało się przeprowadizać refonmy rolnej także 
i w  iinnych okokcach państwa, a to dla wydat- 
rfejszego zaisPokojenla pe>;wstęgo głodu ziem' u 
bezrolnych i małorolnych przez parcelacyę dobi 
państwowych, donacyjnyyh 1 części laty fundy ów 
— >;ńemniej jak przez stctinow e nyrrwarzaaie 
środmej własności włościańskie) tam, gdzie Przy­
dzielenie jej nowych gra>nfców n'e wymaga iuwe­
stycyi j gdlde w danych wiarunkach takie przy, 
dzielenie obiecuie doraźne zwięnszonie prod-uk- 
cyi rodnej. Oczywiście zowsze pod warunkiem, 
by  ta akcya nie utrudniła forsowna? pracy  na 
toreisiach!

W  każdym razie porządek i przeprowadzenia 
reform y rolnej Powinien b5rć tek usifalmy, by 
fciaiżdy ziemianin, który nfią ma być dotknięty, 
wiedział o  triasie, w  którym  to przyjdzie, Se mo­
żności, szereg lat niaprzód!, a. to ze względu na u- 
możHwien ę dialszy’c.h wkładów w gospodarstwa 
ziemiańskie jak jtuż w yżej zaznaczyłem.

Pow yższy szkic si cizegółowyoh zadań, jakie 
stoją erzed  nam i w  zakTesńe reform y ro-lnt.j, ich 
rozległość i trudność same okazują, ie  bez ogól­
nej szf ody  — ‘ba nawet bez ollnzym idi nlebcz- 
pedueństw  — zadnń tych nie można roBwfą .ać 
w dircllize wn»M, ani w  stanie walki. W alka oSc- 
gla mieć racyę, gd'y jeszcze szło o zasady. P  -e- 
prowoidiz&v fę sićin>v wapoitrreinsnyon zasad wy ca- 
m  niezbędWe spokojnej p racy  wszystkich — pra­
cy, opartej nie na komirroufigach interesów , ale 
na wynikach badań, .dotyczących racyottsafiuoścf 
środków usnrłięcfła nt ebsirrai ecz e ń r;tw gosr.jdar- 
czyi.uh .Ul' te mogłyby wyniknąć 'z  pTzemjOvvia(dEe-, 
n 'a  nteracyonatnego.

Wóemzę w  to — zniaijąc zdolności i ttmgóle rż- 
ły  polskiego chłcira — że odpowiedni system  w y­
chowania uedolnf go do p o s ta w ie n i naiszego go- 
■urodtemstiwa wdejsktogo nta poziom1 e w  danych 
warunkach mAhrciafaydh moż!aw:e mflwyżtszym. 
Od1 wychow^rśta w  najcbsirerniejszenr słow a zna­
czeniu — talk samo jak  w  przemyśle — zaczyna 
s 'ę  spna'wa podinii-esfenna wjidajnośof uołi a w 
związku z nią .sprawa reform y rolnej.

Natomiast odmiennie od przem ysłu w  któ- 
■rym moż^TOpść socycŁlzacyl należy tylko od wy- 
s r ł le j  prodiukcyi f od wychowania., zispczeniie 
tych dwiu przesłanek nr,e w ystarcza mofem zda­
niem dn umożliwiiendą. socyabizacyi gospodarstwa 
wojskiego. Jeszcze — co rojminieł na bardzo dłu­
gi czas — moment iindywdiuainej twórczości, w 
gospoM .rTw e wdeięffliem będzie powszechnie de- 
cyióiwaf ,p jego w^rdiainości ze względu na szcze- 
gó'ną tego gospodarstw a naturę. Najlepszym 
w^aruztatem rpbym  jest średnia własność chłop- 
cf-.a przy  w ysokm  poztóimrie krnkury gosrodarczcl. 
Do stworzeniu tafmąi w łasności zatem ,należy nam 
••da^yć. lako tin dSuge lata pierwszego refft. a ni# 
do socyalizacyi ziemL R. B,

ZAP, Ó.Z£N)e
n~ X n, W=slna Zarom-dse-i'®
p s l s x i e q o  f j b p n .  p s z  - ł e ś n s o ;.

Sp. z oaran . odpow . — które s’e odb -dz i- 
w I R A K O W IE , we łasnym  lo k a lu , we czw a-te l 
dnia l8*go grudnia 1919 r., o godzinie 10-tej pr ê

ro łu d n le m . i83-.
PORZĄ DEK  DZ.f.NNY:

1) Zagajenie. 2) bp ,aw ozrla  <;e Zawiadówstw a. 31 
S praw ozJanie  Komisyi Rewiz. 4) W ,.ios- i co I rozdziTłu 
zysków. S> Zmiana s ta tu tu , ce’em podw yższenia Irapitałt, 
spółki do 8 milionów koron. 6) W ybór uzup. 2 członków 
do Rady Nadz. w m ejsce ustępujących. 7) Wn ski. 

Kraków, 4. grudnia 919. ■ O  fR  KSY3I.
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Przykazania parlamentarne 
Józafa Pilsnds iego.

(Od na 'Zego warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 7 grudnia.

(A) Pods(av g nounalnego firnkcytMiiowama 
mackińy parlamentarnej jest więiks>auść.

Tej iprostej i uznanej w ca tym świecie zasady 
S e ta  poistki nie mógł zrozumieć, tej zasady nie u- 
mdal irzeipr »vad'zić w  praktyce i 'tu w łaśnie leży 
przyczyna wsze kiego złego.

Zrozum  a ł to natomiast Naczelnik państw a Jó- 
te f  Piłsudski. A zrozumiawszy, pow iedzą f to ja­
sno pos'om sejmowym na posiedzeniu sobotniem 
konwentu seniorów. Postaw ił też jako wanunek 
nieodzowny dla przyszłego prezesa gabinetu, aże­
by  stw orzył większość sejmowa, która będzie je­
go gabinet popierała. Obowiązkiem tej większości 
będzie nadto gw arantow ane normalnego biegu 
m achiny (parlamentarnej, będzie dostarczanie rę ­
kojmi, i e  projekty rządowe, wniesione do Łziby, 
będą m ogły liczyć n a  szybkie i niezawodne Zała- 
twiianite.

Oświadczenie d. Naczelnika (państwa, — o- 
świadczenie programowe, złożone w soootę —  
tw o rzy  dowód, te  Józef Piłsudski nie stracił na- 
jvóżpo tego roikiu ubiegłego, ipodczas którego stał 
i stoi na czele państwa. Pokazuic 'się, że  organizu­
jąc w ciągu tego roku armię i nic szczędząc w y ­
siłków, by zasłonić nas od najazdu bolszewików i 
wytrwać z rąk wrogów (ialicyc. wschodni?, p rzy­
glądał się .równocdBnfę bardzo bacznie biegowi 
apraw poetycznych. Na podstawie tych .spostrze­
żeń formułował zasady, wedifug których należy 
Polską rządzić i  właśnie wczoraj podarci ił się te- 
mi zasadami z konwentem  seniorów.

A w.ęc pized&wszystkiem Józef Piłsudski jest 
zdlawta, że żaden z ipolityików polskich mię powi­
nien brać na sw e barki zbyt licznych obowiązków 
rrzpdowycb. Połączenie w rękach jednego i tego 
samego człowwwca obowiązków prezesa mini­
strów i min istna spraw zagranicznych Józef Pił- 
miidfsfld uważa za niestosowne. I bardzko słusznie. 
(W państwach zachodnio-europeóskłcłi zdarza się 
często. że prezes ministrów jest równocześnie al- 
ho ministrem spraw wewnętrznych, albo imini- 
atrern spraw zagranicznych. U rago 'boku stoi lak 
łlczmiy zastęp wykwalifikowanych współpr a> co wK  - 
ków we wszystkich działach polityki oraz admitn. - 
«tracyt pań m /ow ej. ze ostatecznie W en  i ten 
sam człowiek wioże wykonywać naiazó- i madł o- 
gólną poetykę państwową i nad admintotracya w e  
winętnzmą, albo nad sposobem zataiwiiamiat intere­

6T. WASYLŁWSKI.

Romans prababki.
16

(Clą* daltcy).

Serce miecztniikowęj zabiło gwałtownie. Zwi- 
dzM y się jej młode, (białostockie lata, zegar z 
murzynkami i cieplarnia, przypomniał się pan 
Wolter i p ie rw s z a  drestzeze miłosne, zapachniały 
kwcafty wszystkie i uroki dwudziestych siódmych 
łat...

Na posJai francuskiego do Wiednia przyjeżdżał 
pan Durandi te n ż e  sani, co Pnzed p ię tn a s tu  la ty  
zjechał był również letnią porą do Białego Stoku.

Serce ks. tnaecaariikowej bilło gwałtownie, gdy 
miała iść z mim na k o llo k w ia  osobne. Czy został 
teki sam jak dawniej1: słodki w amorach, a twar- 
diy i klrocliunalny w neguteyacyacih? Nie o senty­
ment dziś. a o  sprawę ołiodlzt. Czy pozna w o- 
becnetj ablegatce gemeraiuności .,złą jak dlyabel" 
rozwódkę z Białego Stoku? To pewnit, że 'już nic 
dlań mię czuła, wspomnienia dawne przysłonił 
czas no ii 'także ten grzeczny chłopczyk, który na 
Mańtyniioe oalow ał #się z tygrysami.

Ale nietylko osoba pana Durand o dawnych 
przypomniała owsach. Ktoś trzeci -zjawił się je­
szcze na wiedeńskim brutkiu.: wytrwały amant
d ocł BranuJki ej, diziś totumfacki króla Staisi®, tak 
Sak był ongi hetmana; wojewoda Mokro,nowski. 
Przyjechał bu w misyi otdi króla, by zadać cios 
im'ei teiny konf odo,-altom, by zniweczyć wszyst­
ko to. coby może ks. miecznikowa wskórać mo­
gła.

sów zagranicznych. W  naszych wsunatkaicn jest 
to ,rzeczą niemożliwą. P rezes m inistrów i mdtróster 
spraw  zagranicznych mają w 'Swojem Wiższem i 
dlalszem otoczeniu praeważniie dyletantów. Toć 
jest rzeczą wiadomą, że dr. Leon Biliński nie chce 
tyllko 'dlatego pirzyjac staułowiska prezesa mini­
strów , że nie mógłby liczyć ma pomoc 'fośwfod- 
czonych urzędł/ków  w  iRrezydyium ministrów. 
Jakże w ięc jeden 1 ten  sam człowiek z  powodze­
niem mógłby załatw iać i spraw y zagraniczne i 
spraw y ogólr.o-państwowe, skoro mle może !’czyć 
na pomoc zmaczintgu szeregu współpracowników'. 
W  Polsce jest jeszcze tyle do organizowania), że 
na długie lata zasada postawloma w  sobotę przez 
Józfcfo. Piłsudskiego będzie prawfdłam  tradycyż- 
nem dla polityki polskiej, tak jak di a prezydentów  
Unii Półncono-Amerykańskiej 'stał się tradycyą. o- 
bowiązUjącą przykład damy pnzez Jeizego Wa- 
shyngitona, ażeby żadan prezydent Unii Północno^ 
Amerykańskiej nie pozostaw ał n a  rem stanowisku 
dłużej, aniżtli pnzez dtyit kade ,icye ozneax>Ł»tnle.

Dalej, Józef Piłsudsiki, ślodeąc nasze życie p a r­
lam entarne i obsenwulfec jak wtyka oraz staje m a­
china! parlam entarna, nabrał prtzokolnama, że zawi­
nił tu w  niesłychanym stopniu 'brak stałej w ię­
kszości. 1 dlatego chce zgodnie z  ftzyologią p a r li-  
rw^Titairyzmu, żeby w  Selimie polskim zaw sze ist­
niała większość. Niech będiac większość prawico­
w a1 lub centrowa, niech będ’zie większość lewico­
wa, ale niech ij będlzie więJhszość. Bez tej więk­
szości niema m owy «  poinzadncm załatwianiu 
spraw  politycznjrch i praw odaw czych przez Sejm 
P-łski.

I ta' dlrugaj Bana da- ró w n k ż  w ejdzie w ciało i

krew  parlamentaryzmu polskiego. Nfetyftku Sejm 
obecny, ale v/&zystikie sejmy następne będą za­
w sze pam iętały o słowach Józefa1 Piłsudskiego, że 
Sejm rnuisi mieć większość sejmową i doi te r  o na 
tej większości sejmowej możie oraz powinien o-pie- 
Tać się rząd wykonawczy.

T rzodę przykazanie postawiiotnc przez Józefa 
Piłsudskiego było tiwzomie przykatzamiem ściśle 
ałącz^nem z chwilą bieżącą. A mianowicie zażądał 
on od przywódców stronnictw, żeby możkwie jak- 
najszybciej zakończono 'przesłonie gabumtowe, 
ponieważ skutkiem takiego długiego przesilania 
państw o  jest narażone na liczne dolegliwości poli­
tyczne i ekonomkfflne. Po zastanowieniu się przyj- 
diziemy jednak do 'Przekonania, że i to  przykatza- 
n ie  posiada wartość również meprziemijającą. Prze 
silenia gabinetowe w kaiżdlem państwie są nieu- 
rbronne. Nietylko w  państwach Ikonstytucyijlreyc!- 
ałe naw et i w  państw adi absołutystyoznyph. Inte­
res państwowy p rzecież wymaga, ażeby w ład/u 
wykonawcza szybko 'PrzedTodiziłut z rąk  jedlncgo 
rządu stałego do rąk dnuglego rządu stałego i aże­
by  stan tym czasowy, dziejący now y gabmiet od 
starego  gabinetu, nie trw ał izbyt długo. Życie je­
dnostek i życie ,państw  nie stot iw nrieSscu. To ży­
cie przynosi oodlzieninde liczne potrzeby. A 'prakty­
ka państw owa wym aga, ażeby tym  ipoijffieboan Wc- 
rajprędzej zadośćuczynić. Inaczej cierpł państwo, 
czyli cierpi ogół obywateli.

W ystąpienie Józefa. Piłsudskiego nai sobotn'em 
posiedzeń'u konwentu seniorów wykajzalo, że jest 
on nietylko żołnierzem, ale równocześnie 1 polity- 
kibm, mającym pefoe zrozum i enie dla potrzeb no- 
wuczeswego pań^stwa .parlamentarnego.

Pracz satysfallcyi, te nie prerwadzf roifo\yaó z bandytami, 
ni^ ma PclsKa żadnej Korzyści z imprezy antybolszewicKiej.

Londyn, w grudniu.
Wars'Z!awśki korospondent „Timesa“ pisze 

,Pod datą 20 listopada 1919; „Sprawa poi sika jest 
obecnie o/ąglc .poruszaną przez Lloyd George‘a, 
usiłującego rozwiązać kw sstyę wojny i .pokoju z 
bo lszeu ilkanił. Mowa jego w Guildl Halin w yw ar­
ła ogromne wrażenie w  W anszawie ł Jozeli alian­
ci pragną, aby Polska nadal prowadziła wojnę ?. 
bolszewikami, muszą to oznajmić dobitnie.

SocyaRści nieraz podejmowali ' kwestyę oo- 
i oju i  Rosyą sowiecką, acżkiolwiek inne partye 
starann e  omijały tę 'sprawę w dyskPsy-atch publi­
cznych. Rząd. w taj 'sprawie ma swoje osobiste 
poglądy, (kltóre dafa się «treś'cić w kilku 'słowach; 
W ojna kosztuje Poł«kę pot miarek mie-

I rozpoczęła isię gra dl.iwna między trojgiem 
■dlałwnydi pr/yjacrcl. Worcwodla nailegał na Dn- 
randw, iżby. cnprędzej zcnwail z generainością, a 
,Dopierał Herold miacznikowa zaś m olestowała 
go i*a(ji8cxręcei o pomoc dllia konfederacyi, o brO'ń 
i pieniądże, o  detnonwacyę storatfe.

„Pomnił panie pośle — mówiła — owe dziatki 
niewmne, które 'Pian Drew.cz, generał ttnioer łt'>- 
rowej na sipiisy kozackie wlb'jać Ikaże, pommj pa­
sy krwawe, diarte przezeń żywcem z kenfedirac­
kiego niewolnika'!“ Mówiła, a koral jea ust odstę- 
pywiał.

A w tedy zauważył wojewodą, iż jako żywo 
tak źle być rrte może, skoro tenże Drewicz 
'dopiero otroyinał wistęgę O rła Białego z rąk 
■króla jegomości!

A w  sztabie końfelderackim '/rozum ano ry ­
chło dziwność tych negocyacyi, istwro w  liście 
szyfrowanym taką otrzymał ks. b s k n r  Ki a<sMski 
rclacyię: „Mokronowski' jedzie do Wiednia, gdzie 
będteie pertraktow ał z panem Durandem. P rze­
strzeże™  nas o  tem. Należy .się obawiać, że mo­
że on nakłonić kisiężną m/ecznikową do jaikowe- 
goś kroku fałszywego'*.

jakże się 'zachował pan Durand. wziętyr w 
dy/ą ognie?

„W szystko można, wslzystko 'Łtofną. lecz po- 
wo® i z ostrożna'* rzekł im obojgu w odpowie­
dzi. monsieur Durand. Daleki był od tego aby je­
dnej lub drugiej stronie wygodizić. liiistinkcyc pa­
ryskie nakazywały zgoła oo innego: n e przechy­
lać się ku .ińjaikm decyzyonn /b y t pranowczym. 
d w tym względzie godziła z Francy a, Austrya. A 
wkrótce potem zamach na osobę królewską, do­

sięcznle, co Przewyższa wszystkie inne wydatki. 
Nłema opia nic z tej Imprezy, prócz aatysfakcyj, 
że nie prowadzi układów z banda zbójów. Woj­
na ta nawet nie zabezpiecza jej przekf pnopagan 
dą bulszc wijcką. Względ:/ te mają bardzo wielkie 
znaczenie, /iwlaszoza teraz, gdy rząd, który nie 
byt w 'stanie uposażyć wojska na kampanię zi­
mową, ledwie się czuje na silach, aby dostarczyć 
armii doslta tocznej iio^cl żywności. Kiaźdy my­
ślący Poiak uznaje, że Po*ska nie może prowa- 
dzić nadal wojny na swój koszt.

Polacy dążą do 'działania zgodnego z życize- 
n etm W estminsteru. ale napotykają .na upór. P ra­
gną onw jaik nikt irany ććalozyć z  boł‘Szew.. o ile 
zadanie będzie potjyęte na stryo. Nieu^niej są go- 
BnaflsegaMHHHBHi
kopany przez 'komlfcdferatów stał .się wygodnym 
preteusteirż podl którym ołrie możne poteneye u- 
sunęły się od' popierania GeneraJnośoi

Tedy nic .nie wiskóraU zabdegLiwa dtyplonmtha 
i zawiodła nąd/ieue, pokłaidane w niiieC Ptt ez  kon­
federatów? Zrobi.}®,, co mogła. Jeżeli dziś uczy 
.nas historya, że poseł wiedeński Durand posta­
rał się o piprwtszy oorzerniejszy transport ofice­
rów framcuisikiidh dio Pojski, że wpłynął na przy- 
śpieszenie eikjspŁicfyCii Dumou^iera, to była w
tem .niewątpliwie i Ikte. miecznilkowej zasługa.

Tymczasem genea^Sncść 'Proklamowała Uro­
czyście bezkrólewie i szły po kraju manifesty 
wszem wobec nałklazująice: ..Stanisława Augustą 
Poniatowskiego!, mbmz™, uizairpatora, tyrana, :c-
śllby jaszcze utrzymywać się J w narodteie nre- 
saać ważyły njaitemcBais wszystkim otwartą lub 
tajemną mocą przcśl®dmvać go, bez żadlnego n« 
życie wfcjlędlu znosić, metylitoo dPziwąlamy ple. 
amore puWid obligujemy i zalecamy“.

Ale nie (hyfo już konwi' tych ,s*łów mocnych w 
czyny pnziemieniać. M7ziął cięgi Dumouricr, w
miewolę Poszeoł ks. WskuiPi, padła Lanckorona 
ly n iec , Częstochowa. Geiieirailnoiść kapitulowała 
Najtwardsi z Barstózaii^ Wiol hor siki, Ogińsik!. pod 
pisali reces od fconfederacyi ui/naiiąc pokornif 
pierwszy podział Rzeczy pospo lit aj. Poszło sporo 
aktorów  pryncypatoyeb ma tułaczkę. Kązim'eri 
Pułaski na  drugą DólkUlę wyj&cbah Radlżiwiłł fu- . 
łaf 'Się po Włoszech, W enecyi, Ra,guzie, a wiclt 
Francuzów- poszło w śniegi sybirslkie. „Potrzebni 
ini są — Pisała o team Katarzyna do d* Alembsr- 
ta — dla zaprowadzenia pięknych manier w tyci 
prowincyach**. • (C. d. n.;.
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towi zawrzeć pokój na żądanie aliantów. Jeżeli 
alianci nie zawrą pokoju i me dopomogą Polsce, 
ona samodzielnie dojdzie do porozumienia z  pań­
stwami nadbałtyckiemi.

Polska pragnie bardzo talk pokierować swe- 
mii sprawami, 'by zharmonizować je z Łotw ą i 
Estonią. Zawarto znaczącą umowę z rządem ło­
tewskim i przedstawiciel Polski prow adzi rr *

Wiedeń, 10. grudnia.
{Telef.) (u) Z Hehingforsu donoszą: Rokowa- 

nla między delegatami Rosyi sowieckiej a delega­
tami angielskimi nie doprowadzą, zdaje się do ża­
dnych wyników, gdyż Rosya sowiecka nie chce 
odstąpić od raz postawionych warunków. Delegat 
zaś angielski nie posiada tak szerokich pełnomo-

RUCH POWSTAŃCZY NA KAUKAZIE ROŚNIE.
Wiedeń, 10. 'grudnia.

(Telef.) (u) Z M oskwy iskrow e donoszą: Ruch 
ptotwstaczy p a  Kaukazie wzmógł się znowu; wo- 
peic licznych dezer.cyi .z szeregów armii ochotni- 
JZej. Ostatnio powistańcy zajęli Derbenit i Petrow sk 
a zm azny oddział jak tw ierdzą złożony z samych 
dezerterów zajął tw ierdzę Majkoj>(?) a nad1 brze­
giem morza Czarnego .położone Tuapsc(?). Wogó-

Sosnowiec, 10. grudnia.
(PAT.) „Oberłschl, Kurier" powołując się na 

dzienniki berlińskie podaje, że na przedstawiciela 
polskiego Czerwonego Krzyża i komisarza rządu 
polskiego dla spraw wymiany jeńców-Polaków 
pozostających w  Niemczech, P. Mieczysława 
Krzyżankiewicza, wracającego z  obozu jeńców

Warszawa, 10. grudniai 
(PAT.) (Radio z Nauien). Na wieczorze prasy 

berlińskiej kanclerz rzeszy niemieckiej dr. Bauer 
wygłosił mowę o niemi.eck.ietj sy tuacyi gospodar­
czej. Kanclerz .odrzucił myśl wniesienia ustaw y o 
przymusowej regulacyi życia gospodarczego w 
chwili kiedy stan  gospodarki wewnętrznej w y­
maga regulacyi. Dalej wypowiedział się mówca

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
Warszawa, 9. grudnia.

(Telef.) (r). Onesdaj odbył się tutaj zjazd 
związku zawodowego robotników rolnych. P rzy ­
było 208 delegatów z 69 powiatów. Na przewodni­
czącego' wybrano, pomimo ostrej opozycji Jana 
Kwapińskiego, członka lewicy P. P. S., k tó ry  zło­
żył sprawozdanie z działalności w ładz związku 
zawodowego robotników rolnych, a zwłaszcza z 
październikowego strajku rolnego robotników rol­
nych. Wedle p. Kwapińskiego strajkowało w 
pierwszym dniu 38 do 39 powiatów, w drugim 
dniu już tylko .połowa. Aresztowanych ma być
5 tysięcy osób. rzekomo i zamknięto 35 oddziałów 
związku. Ponieważ większość uchwaliła, ażeby 
r a d  referatem  nie dyskutować, członkowie P. S. 
.L. i komuniści opuścili salę. W ciągu dalszych 
obrad zajmowano się spraw ą statutu i uchwalono 
między innymi 1) zcentralizowanie kasowości, 2) 
wybór zarządu centralnego na oały rok i 3) stwo­
rzenie sekcyi zawodowej, m wireszcłe przystąpienie 
do komisy! centralnej związków zawodowych. 
W  drugim dniu obrad wyłoniono komisyę, mają­
cą przeprowadzić projekt umów zbiorowych — 
prócz te«o uchwalono, by ochrona pracy obejmo­
wała zarwsze robotników rolnych w Galicy!, 'alby 
sądy pokoju nie sądziły spraw o eksmlsyę robot-

wania w  Dorpacie z ■przedstawicielami Estonii i J 
wymiemia .poglądy co do przeprowadzenia poli- j 
tyki wspólnej w krajach nadbałtyckich.

Główną Przeszkodą do pełnej harmonii jest 
stanów  sko Litw y względem Polski, lecz są obja­
w y wskazujące na to, że Litwa zajmie stanowisko 
pojednawcze".

cnictw, by mógł natychmiast odpowiedzieć na to 
kwestye. Oprócz tego delegat Rosyi sowieckiej, 
Litwinow otrzymał wskazówki od rządu, by nie 
ustąpił ani na krok od żądań, postawionych przez 
bolszewików wobec niezwykle pomyślnej sytua- 
cyl na frontach bojowych.

le pow stańcy wyrządzają olbrzymie szkody armii 
Denikina, napadając na oddziały wojskowe i zno­
sząc je .doszczętni©, .przerywając i niszcząc prze­
w ody telegraficzne i telefoniczne. Na całym Kau­
kazie much kolejowy został zastanawiony a kon­
takt m iędzy .poszczególnemu oddziałami armii o- 
chotniczej utrzymuje się tyllko przy pom ocy pat­
roli. Pow stańcy i dezerterzy są właściwymi pana­
mi Kaukazu.

pod Opolem do miasta, napadł żołnierz niemiecki 
uderzył go w głowę i znieważył. Bliższych 
szczegółów zajścia pismo nie podaje, stw ierdza 
tylko, że urząd stanu dla spraw zagranicznych 
wyraził rządowi polskiemu swoje ubolewanie z 
powodu zajścia i zawiadomił o .wdrożeniu śledz­
twa.' p rzez ministerstwo wojny.

przeciwko dostosowaniu cen produktów rolnych 
do cen rynków  światowych, gdyż to doprowadzi­
łoby do zupełnej deprecyacyi pieniądza i banikm- 
ctwa. Rolnictwo nie .powinno szukać zbawienia w 
wysokich cenach, lec.z w spotęgowanej w y tw ór­
czej pracy. To sam o odnosi się do1 robotników 
przem ysłowych. W szystkim pow.inno przyśw ie­
cać hasło: „Nie dyskutujmy, lecz produkujmy11.

ników rolnych, gdyż sprawy te przekraczają gra­
nicę 1000 marek.

PÓŁ MILIONOWA DEFRAUDACYA.
Warszawa, 10. grudnia.

(Telef.) (G) „G azeta W arszaw ska" .podaje na 
podstawie rozmowy z p. Kwapińskim, że funtocyo- 
naryusze związku zawodowego robotników rol­
nych zdefraudowali z kasy  tego zw iązku pół mi­
liona marek. Informacya ta pozostaję w  związku 
■z odbytem  w W arszaw ie zjazdem, robotników rol­
nych, na który przybyło  208 delegatów ze 64 po­
wiatów .

NOWY WYPADEK BANDYTYZMU W SOSNO­
WCU.

Sosnowiec, 10. grudnia.
{Telef.) (G) Zanotować należy nowy wypadek 

bandytyzmu, grasującego tu i w okolicy. Onegdaj 
pewien włościanin ze Strzemieszyc w ybrał się do 
Sosnowca celem zakupna mąki d la .komitetu ży­
wnościowego w Strzemieszycach. Ponieważ urząd 
zbożowy mąki nie posiadał i pieniędzy od niego 
nie przyjął, włościanin ów w racał z gotówką po­
ciągiem. a później wysiadłszy na jednej ze stacyi 
ruszył kilka, wiorst piechotą. — Za kopalnią kolo 
Strzemieszyc wvszli z lasu trzej żołnierze uzbro-1

jeni w karabiny i zbliżywszy się do owego w ło­
ścianina kazali mu stanąć, dwaj żołnierze chwycili 
go za ręce, a trzeci strzeli! do niego, zraniwszy, 
go ciężko w głowę. Bandyci zrabowali mu całą, 
znajdującą się przy nim gotówkę w kwocie 13 ty. 
sięcy marek i znikli. Ciężko ranny zdołał dowiedz 
się około 3 w iorsty do budki dróżnika i opowie­
dzieć mu o zdarzeniu na drodze. Wnet potem 
zmarł. Dodać należy, że w Zagłębiu napady w 
przebraniu żolr.ierskiem w ydarzają się coraz czę­
ściej.

Mylne infermacye 
czy zła woła.

L w ów , 10. grudnia.
W  jednem z dzisiejszych pisrn porannych po­

jawił się artykuł p .t.: „O nadzwyczajnych przy­
wilejach armii", pochodzący, jakoby ze sier woj­
skowych. W artykule tym zaatakowano najwyż­
szą władzę w państwie, zarzucając jej system pro­
tekcyjne wobec byłych legionistów i członków 
P. O. W. w armii. Otóż w spraw ie tej dowiaduje­
my się z miarodajnych źródeł wojskowych, iż in 
formacye powyższe są zgoła mylne i pochodzić 
mogą tylko albo z zupełnej nieznajomości stosun­
ków, albo też wypływają ze złej woli rzeko-nego 
informatora owego pisma.

O awansach bowiem w armii polskiej decydu­
je, jak osólnie wiadomo komisya weryfikacyjna, 
składająca się w przeważnej części z byłych ofi­
cerów armii rosyjskiej i austryackiej w minimal­
nej tylko części zaś, bo niedochudzącej nawet do 
15% z byłych oficerów legionowych. Komisya o- 
wa po stwierdzeniu odnośnej kwalifikacyl dane­
go wojskowego przedstawia, jego awans w Bel­
wederze, który dopiero w tedy zostaje zatw ier­
dzony przez Naczelnika Państwa. Nieliczne aw an­
se wśród Peowiaków i byłych legionistów nie są 
bynajmniej wynikiem., jakiegoś sipccyalneso f-ory- 
tow^mia ich, lecz zawsze opierają się na długim 
szeregu lat służby spędzonych w legionach, które 
posiadając, Jak wiadomo bardzo szczupły etat 
skazywały niawet najzasłużeńszych i naj­
bardziej ukwaliHkowanych wojskowych na dłu­
goletnie wyczekiwanfo awansu.

Tak się przedstaw ia rzekome „uprzywiTeio- 
wanfo dkslegiopistów i Peowiiaków w armii pol­
skiej.

Równocześnie jednak napfot.no wać należy te­
go rodzafo metody ag itacji politycznej przeno­
szone w  łono armii w  chwili gdy całe społeczeń­
stwo powinno dążyć do jaknajwfoikszego ujedno- 
■stajlnieniia i ujednolicenia całej siły zbrojnej. W 
.tatkiej chwili stronnictwo mówiące najwięcej o 
zgodzie i jedności rzuca zarzewie nieporozumień 
i zawiści w  szeregi tych, którzy stanowią podsta­
wę i siłę państwową.

lianada Krajem przyszłr śc\
Londyn, w grudniu.

R ząd kanadyjski w ysłał na kongres pokojo­
w y ministra handlu s ir  G. Fos tera, który przy 
tej sposobności otw orzył w P aryżu  w ystaw ę 
■kanadyjskich produktów rolniczych, górniczych i 
przem ysłowych. S ta tystyka ofieyałna wykazuje, 
że Kanada jest krajem ogromnej Przyszłości.

W r. 1913 .produkcyę rolną w Kanadzie oce­
niano na 659 milionów dolarów. W r. 1917 cy­
fra ta  podniosła się na przeszło 900 milionów do­
larów.

W ojna podniosła produkcyę górniczą z 90 
milionów dolarów  w r. 1917 do 220 milionów,' w 
r. 1918. Dochód z lasów  w ynosi rocznie 189 mi­
lionów dolarów, rybolostwo przynosi 60 milio­
nów. Pow stała w ostatnich latach ogromna ilość 
fabryk, zw łaszcza w p rzem y je  metalurgicznym 
i papierowym. Następująca tabela, uzmysławia o- 
gromny w zrost handlu eksportowego w Kanadzie.;

Od r. 1914 — 1918
Import: Eksport:

1914 619.457 455.437
1916 455.406 461.402
1917 845.956 1,179.211
1918 962.521 1.586.169

l

Rokowania anglo-sowieckie nie doprowadzą do
żadnych rezultatów.

Litwinow woDec pom yślnej sytuacyi na frontach nie cnce ustąpić
ani na krok.

Żołnierz niem. rani i znieważa reprezen antów Polski!

„Nie dysR^itować, lecz p rod u k ow ać !4'
O to hasło  dzisiejszych N iem iec!

f
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Wstrzymanie yypłat. — P. K. P. nie ma pieniędzy - 
s ie w  dze — Unifikacya waluty w marcu. ■

Lwów, 10. gi udria.
(mg) Od kilku tygodni zaparow ał we L w o­

wie i. całej Galicyi katastrofalny wiprost brak mo­
nety austryackiej, który uniemożliwia wszelkie 
w ypłaty tak instytucyom rządowym , jak i pryw a­
tnym.

Urzędnicy rządowi z wyjątkiem  pocztowców 
otrzymali miesięczne pobory w walucie marko- 
wej, banki nie przeprowadzają wypłat, kasa pocz­
towa ma olbrzymie zaległości w wypłacie przesy­
łek i innych rależytości.

Stan ten sprowadza oczyw ście wielkie znie­
cierpliwienie i .rozgoryczenie w śród całego społe­
czeństwa, gdyż w strzym anie wypłat powoduje 
cały szereg przykrych następstw.

Stosunki te puchodzą stąd, że w Polskiej Ka­
sie Pożyczkowej, która jest jedyną insty trcyą 
państwową, zasilającą wszystkie kasy zabrakło 
pieriędzy. Ponieważ inStytueye finansowe rządo­
w e i pryw atne składały swoje nadm iary kasowe 
W/Polskiej Kasie Pożyczkowej w tym celu, żeby 
ie w razie potrzeby częściowe przynajmniej w yj­
mować, a P. K. P . od kilku dni znalazła się w  tak 

tnudnem położeniu, że wcgóle żadnych w ypłat 
uskuteczniać nie może, więc nie tylko P. K. P., 
ale i wszystkie interesowane instytucye odczuwa­
ją ten brak obiegowej w  Galicyi waluty austrya­
ckiej.

Jak  nas informują ze sfer kompetentnych, za- 
pobiedz temiu mogłaby jedynie W W szaw a przez 
jak najbszybszą unif/kacyę w aluty markewej, lub 
też przez dostarczenie monety austryackiej, o ile 
ją posiada w odpowiedniej ilości. Powodem bo­
wiem tej katastrofy jest zaniedbanie potrzeb Ga­
licyi przez sfery w arszawskie. N. p. sumy, nad­
syłane z Ameryki do Galicyi w  dolarach, grzęzną 
w- kasach warszaw skich, zamieniane na marki i 
nie zostają nadsyłane na miejsce przeznaczenia 
w w a’ucie koronowej.

W edług ioformacyi jednego z dyrektorów 
Banku krajowego, p. Padewskiego, przyczyna bra

N a d e s ła n e .______
3-sft !a'* Z Eh (isHoi z kDShilą
z kom fortem , poszukuje bezdzietne małżeństwo. 
Pośrednictwo będ de sowicie wynagrodzone, Zgło­
szenia pisemne lub osobiste do Arlm. „Gaz, ty 
Wieczornej* pod „Rzetelny lokator**. 18863

K R O H IR Ą
Repertuar Teatru miejskiego.
W e środę, 10 g" u/dma o godz. 7-mej wlecz. 

,,Polil yka“, .scitutk a w  3 akt. Perzyńskiego.
Wc czw artek, 11 grudnia o godż. 7-mej Avie- 

czór „Ptasznik", operetka w 3 aktach Zellera z 
pp. Kaspro wieżową, Bogdanowiczówiną, Brzeską, 
lustianem, Niedzielskim, Fófańskim, Adamem Mi- 
łoszą (po raz pierwszy).

W  prlątelki, 12 grudnia o godz. 3.30 dla ucz­
czenia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow­
skiej po raz pierwszy -,Wąisy i peruka", komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z pp. Tr®ptszo, Pil- 
ierową, Niemiryczówną, Rydzewskim, Ba togo w- 
skim i La.rewiczem.

W  piątek, 12 grudnia o godz. 7-mej wlecz, 
po raz czw arty ,-Zasadzka" sztuka w  4 alktaoh H. 
Kistermaeckersa w niezmienionej obsadzie.

W  sobotę, 13 grudnia o  godz. 3 popoł. po raz 
18-ty „Sułkowski trag. w 5 akt. Stef. Żerom­
skiego z p. J. Kozłowskim w  rob tytułowej.

W  .sobotę, 13 grudnia o godz. 7-mej wręcz. 
..Źydćwfloa". opera H'»levy‘ego z pp. Korolewicz- 
Wayćową, fcjj,. Maiwiem i N żankowskiim w  rolach 
głównych.

— o—

Repertuar teatru łtt.-art. „CZWÓRKA** (ttk
szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarrneryi): 2020

Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.r 
Program VII. Prolog — S. Michałowski. „Amba­
sador, Baryton i Ona", sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. Wima- (J. Szymulska, Z. Orwicz, J.

braK  monety.
-  Kto może zaradzić złemu? — Chłopi chowają
— Sprawa wydania bonów bankowych.
ku banknJtów  a-ustryaokich jest wielki ich odpływ 
do1 Wiednia i Czech z powodu ażia na niestemplo- 
warie banknoty, a także na Bukowinę, gdzie lud 
nie chce przyjmować monety rumuńskiej. Znaczna 
ilość pieniędzy tonie w przechowaniu naszych wło 
ścian, k tórzy otrzym ują właśnie w  obecnym okre­
sie wielkie sumy za dostarczane na zimę zapasy 
prowiantów. Nadto: zw ażyć trzeba:, że banknoty 
austryackie są od noku niewymieriane na nowe, 
gdyż przestał funkeyonować Bank austro-w ę­
gierski, k tóry tę wymianę przeprowadzał.

Uńlfikacya waluty może nastąpić dopiero w te­
dy, zdy m inisterstw o skarbu rozporządzać będzie 
odpowiednią ilością banknotów, opiewających na 
marki, t. j. nie wcześniej j?k w marcu. Marki dru­
kowane są w  drukarniach wiedeńskich,, które 
przez strajki opóźniły wykonanie zamówień. Pań­
stw o Polskie zobowiązaSo się fabrykom  tym do­
starczyć węgla i żywności mar robotrików.

W  ostatnich dniach rozpoczęto już akcyę, w 
.celu zaradzenia katastrofalnemu brakowi pieniędzy 
Z polecenia m inisterstwa skarbu odbyło się w 
W arszawie w  lokalu Polskiej Kasy pożyczkowej 
posiedzenie przedstawicieli filii P . K- P. i instytu- 
cyi finansowych lwowskich i krakowskich. Ze 
L w ow a obecni byli: dyrektor Steczkowski, dr. A- 
dam  i dyr. Boziewicz. Po dyskusyi obecni p rzy ­
szli do (przekonania, że zaradzić złemu rnoełoby 
tylko wydanie bonów kasowych na czas przejścio­
w y. W e Lwowie odbyli reprezentanci banków 
korfierencyę w  Banku krajow ym  pod przewodni­
ctwem dyr. Steczkowskiego. Postanowiono, że in­
stytucye finansowe, w ydadzą wspólne bony 1000 
koronowe na sumę 300 milionów koron. Bonów, 
opiewających na m nejszą sumę w ydać nie można 
z powodu braku papieru.

Poseł dr. Adam podjął się zawiezienia do mi­
nisterstw a podania o pozwolenie na w ydaw ni­
ctwo. W  razie uzyskania go, bony zostaną w y­
drukowane w  przeciągu 2 do 3 tygodni w jednej 
z drukarń lwowskich.

Rygier, N. Wimdheim). — ,.Ach, ten mezzanin", 
farsa w  jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka, Z. Heleńska, J. Szymuiska, S. Michałow­
ski). — „Mister Shoking i Miss Etykieta" grote­
ska śpiewna J. Wima (Anda Kitsdiman, M. Wind- 
heim). Nowe num ery solowe wykonają: Anda
Kiteohman, S. Michałowski, M. Wimdheim

Mianowania. M inisterstwo przem ysłu i handlu 
mianowano przewodiniiiozącym państwowi ej' rad y  
chemicznej dra Kazimierza Zembrzuskiego, szefa 
sekcyi V ministerstwa pn?emy«lu: i ‘handliu, zastęp­
cą przewodniczącego iwż. W ładysław a1 Ciśiańisfkie- 
go, kierownika wydziału min. .przemysłu i handliu, 
a członkami rady  pp. Czesława Bemiedeka, dirai Do­
lińskiego, prof. Jabłczyńskiego1, Kozłowskiego, dn* 
Landlaua, Włiadysłaiwa Leperta, prof. Morozowi- 
cza, S tanisława Mroczkowskiego. proH St. Nle- 
memowskiego, imż. W ładysław a Łużańslkńego, dra 
Strassbeirgera' i prof. Zawidlzikiego.

(g) Kareny zimy. W czoraj wieczór posypał 
znów śm eg miasto jak mączka cukrowa babkę 
wielkanocną. P rzy  lekkiej zniżce tem peratury 
białość ta otrzymuje się Jo dziś. dając pewien 
„■eirsatz" zn iy

t  Jan Vlvien de Cbateaubrum, b. poseł do 
Sejmu, wiceprezes gal. Tow arzystw a Kredyto­
w ego Z emskiego,' prezes wielu Sto wa,r zys z eńS; o - 
spodarczych, prezes Raidly Powiatowej iskaiapkiej 
zmarł wczoraj we Lwowie w 82 roku życia. 
Zmarły, jako wybitna i znana w  na^zem mieście 
postać cieszył się ogromnym szacunkiem i sym- 
patyą zarówno za swe zalety osobiste jak i za 
swą ofiarną pracę dla dobra kraju. Pogrzeb od­
będzie się jutro we czwarteik 11 bm. o 10 rano 
z kościoła Maryi Magdaleny na cm entarz Łycza­
kowski dlo grobowca rodzinnego.

Pomoc dla rolników. DOG. w Poznaniu chcąc 
pizyjść z pomocą tutejszym rolnilkcłm celem jak 
najszybszego “i najskuteczniejszego przeprow a­
dzenia zbiorów, zarządziło odkomenderowan»e żoł­
nierzy iz®uupovianyoh w małe oddziały, dk> robóf

połnych, głów n:e celem wykopania ziemniaków, 
buraków  i marchwi. Zapotrzebowanie sił robo­
czych zgłoszą rolnicy w odnośnych okręgatch woj­
skowych za pośrednictwem starostw . Żołnierze o- 
trzym ać mają od właścicieli majątków wynagro­
dzenie w  kwocie 6 rrik. dziennie oraz  zaproydan- 
towauiie wedle norm Obowiązujący cli. Zato odno­
śne foinnacye zapłacą właścicielom majątków po 
4 mik. dziennie od żołnierza. Odkomenderowani 
żołnierze powrócą dlo swoich oddz'a!ów 20 bm.

O słfy nauczycielskie. Krasowe biuro prasowe 
donosi: W  powiatach kresowych, zacrówno wołyń­
skich jalk litewskich i białoruskich, odczuwać się 
daje do,łik!iwy brak sił nauczycielskich dlla szkół 
początkowy ch, wskutek czego nie (nożna umuicho- 
m?ć naw et tyllu szkół, ile potrzeba: na zabezpie­
czenie najpilniejszych wym agań. Osoby, chcące ślę 
poświęcić pracy rmuczytcteWkiaj, mogą się zgła­
szać do inspektorów ‘Sizlkolnych w powyższych po­
wiatach. Warunki pracy są ‘iiormalńe, a  byt uczą­
cych całkowicie zapewniony.

Odezwa do nauczycielstwa. P ra sa  warszawska 
zamieszcza odezwę dlo nauozycieM w a pótekliego. 
UchAvełą z 6. listopada postanowiło prezydlyum1 
'Polskiego 'towarzystwa nauczyciCiskiego wezwi^ć 
niauczycieistwio do akcyi, mającej na ceh* zamte- 
resowamie szerszego ogółu sprawainri1 i potrzebami 
szkolnictwa polskiego. Odiezwa nta zai hasło: nie 
wótoo nobić oszczędności fea szkoie i oświacie. 
Głos ten dotrzeć winien do Sejmu 4 .rządu zaw a­
żyć na jego decyzyi i pobudzić dó .^zc^odlirości na 
rzecz szkolnictwa. Jako- klęskę narodową należy 
uważać fakt, iż budżet szkofay wyntotsił w  pierW- 
sizani półroczu (919 r. 2 iproc. ogólnego 'budżetu 
na' terenie byłego Królestwa. Istniieją poważne 
wątpliwości, czy stosunek ten ulegnie 'zanianie na 
przyszłość. Poszczególne tow arzystw a nauczy - 
cielskie zechcą w  zakresie w łasnego działania 
wezw ać swoje oddziały i członków do pracy i 
czynu. Plraca ta  winna rozwijać się w- • następują­
cych kierunkach: 1) natęży w skazać na- potrzebę 
Szkolnictwa na terenie działama> dlancgo towiattzy- 
stw a, (wymienić .wszysitikłe braki i iniiedlolmagania', 
budynki szkolne, siły nauczycielskie,. urządzenie 
szkół, środki finansowe), warunki m ateryatae ucz­
niów ł nauczycieli, środowisko, trzeba podnoosić go­
rąco głos. na zebraniach nauczycieli i. rodziców, na 
wiecach ‘Oświatowych z udziałem ludności w szyst­
kich sfer, żądać by w państwie budującem 'Się pro­
blem ośw iaty był postawiony na pierw szem  imiej- 
scuy by  w  budżecie szkolnym nie śmlairao czynić o- 
szczęd,rości. Wyjiiki tej pracy, ziebrane m ateryuły, 
Zestawione żądania, należy kornimilkować zarzą­
dom poszia; ęgólnych towarzystwo Zarządy główne 
imaią zawiadomić biura szkolnictwa polskiego o 
treści po'WZię:tych. uchy ał i zebranych miaterya- 
łach, a  ze względu na ważność i pilność spraw y 
w ezwać bezzwłocznie specyalnynni okófiikalmi 
swoje oddziały o rozpoczęcie pracy w  indę dobra 
szkolnictwa, polskiego, w imię szczęścia, i przy­
szłości państwa polskiego. Poid1 odezw ą są podlpi- 
s y :  Paw/eł Sosnowski W arszaw a, Józef Smuli­
kowski Lwów, Ignacy Thomas Poznań, dr. Karol 
Dawidowski Kraków i Henryk Rygier W arszawa.

Jarmark w Gdańsku. Bb.R> prasowo-infonma- 
cyijne imfiimstersitwa przem ysłu i handlu komuni­
kuje. W  dniach od1 8. dio 25. kwietnia: 1920 r. odbę­
dzie się w Gdańsku jarm ark międzynarodowy. — 
W s‘z&!£d'dh informacyi w spraw ie jarm arku udzie­
la sekeya- handlowa ministerstwa przem ysłu i han­
dlu w W arszawie, Elektoralna 2.

V7 sprawie zakupu przez rząd1 zakładów .nau­
kowych Z. Strzałkowskiej, o ozem donosiliśmy 
przed 10 dniami- zawiadamiają nas ze strony 
kompetentneji. że wlcśc cielka tych zakładów nie 
wymieniła żadnej kwoty, t. i. nie żądała 12 mi­
lionów koron, lecz — jak donosiliśmy 'za pierw ­
szym  razem  — ustalenie wartości ziaikladów nau­
kowych zaproponowała oddać ocenie fachowy©! 
czynników, z ramienia rządu wyłonionych.

(—) Z wystaw y sklepowej Lazara Laszczo- 
w era p rzy  ul. Szpitalnej 1. 1 skradzione wczoraj 
przed1 południem 12 tabEcfcek czekolady i 16 pa­
czek kuTierolu wartości 1000 kor.

(—) Odzyskana kurtka. Stanisław Gawli-k 
sprzedawał wczoraj na pi. Solskich kurtkę. Kurt­
kę tę poznał Samuel Rauch, uczeń glmin. jako swą 
właipność, która mu przed kilku dniami skradziono 
w k&włairm Sans-Souci W obec tego Rąuch
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ffloia tonsszKa gwiazda RinsmalografiGiną
tryskająca humorom komedya w 3 aktach ■ OSSI OSWALDA 1 S8t>/

s  K o ^ r S w s k e io  w i i i  KOSSO plac M i i i  L 5.

9awti3oa w 'ręce połicy®inta, kftóry odbrowad-rił go 
aa policyę. Gawlik tw ierdz i, M kurtkę kupił za 
50 kor. na pl. Solskch, celem odsprzedania jej z 
rairebkSsm. Aż do wyjaśnienia sprawy G'»w lika 
tatrzym aao w aresztach.

(—) Kradzież bielizny. Maiksymnanowi Marsrn- 
lesowi, zamieszkałemu przy  u. Tańskie! t  3, skra­
dziono wczoraj w  strychu biebznę wartości 30 
tys. ikorotn. — Ze strychu p rzy  dtt. Słonecznej 1. 14 
skrtarfaiono v/czoraj również bieliznę wartości kil­
ku tysięcy koron na szkodę Fauny ttulles.

(—) Z pracowni szewskie} Salamon® Laebera 
przy ul. Krzywię* 1. 10 skradziono mmiomesj nocy 
slkórę i buciki wartości 8000 kor., a P :rtkasowi 
Seilerowt również z warsztatu sizewskego skra­
dziono w nocy sdoórę wartości 1400 kor.

KOMUNIKATY.
Juiro Ij. we czwartek 11-gO z tak wietkiem 

zainteresowamieni oczekw auy wieczór Kaz. Ry- 
chterówny. W piątek 12-go gra w sali Tow. muz. 
WoLaneik. Młody artysta, którego koncertu mu­
zykalny Lwów oczekuje z praw,dziwem zadowo­
leniem ułożył piękny program  w  którym  obok 
sonaty Paderewskiego . znajduje się koncert P a­
ganiniego D-dur, koncert Saint-Saemsa h-ino1l, u- 
tw ory Fartiniego, Czajkowskiego i Sarasalcgo. 
Doskonały Skrzypek, zdobył już publiczność 
lwowską przed rokiem na pierw szym  sw jm  kon­
cercie. Dziś .zdobędzie ją jeczczc siir.ie* nieiwąt- 
ićiwie. Oba wieczory urządzą B aro Konc. M. 
Tuerika.

,,Donna Marya", wytworny dramat » życia
aryętokracyi hiszpańskiej, z demoniczną, imponu­
jącej pięl nofści Mary 4 Carmi, w głównej róK, u- 
kazuje się na ekranie Mnoteatru >rLew“. Lotanzo 
Gonzaga, młody malarz, marzy o modelce do 
swego obrazu. Przyjaciel wprowadza go na sa­
lony pięknej Hiszpanki. Donny Maryi, która speł­
nia życzenie Loremiza i zostaje jega modelką. Je­
dno spo'rzenie... i w dluszy Maryl obudziła się 
namiętna miłość. Lorerrzo natomiast zapłonął 
mtodzleńczem uczuciem dla córki Maryi, uroczej 
SiiMi i zyskał jej wzajemność. Dumna Hiszpanka 
pała iądiza zemsty. Td zaczyna «lę nadzwyczaj 
misternie przeprowadzona sieć intryg. Ba'l w  
ambasadzie. uczta1* u ks. TaragOiia i scena w  
wiezieniu przepyszne sa pod względem efektów  
i gry artystów: Klasyczna Piękność Maryi Garmi 
występuie w  całej pełni w ołbratriowanri korouik, 
klejnotów i gronosta.jów. Doborowe programy w 
kinoteatrze ..Lew11 stawiają go na wysokim po­
ziomie artystycznym i kulturalnym.

1 najszybciej wchłaniającym siq i u lelikalniającym skórę ‘ 
nio posiadającyn: priykrejjo  zapachu, daje się łatw o sta­
lować z nader dodatnim i wynikami. Mesolaitient Sples* 
posiada dodatek mentolu, który po tęgu j- działanie znaj- 
dujęcego się w preparacie m ezotanu, ulatv.ia wchłaniam* 
się. usuw a objaw y zapalne i znieczula ból wcześniej, ni* 
zacznie się zbaw ienna działanie m ezotanu. K ilkakrotne, a 
n ieraz i jednokrotne wcieranie preparatu Mesolament 
Spless usuwa uporczywe, os‘re bóle reumatyczne I 
neuralgiczne mięśni, stawów i kości. lą d a ć  wszedzi* 
w rurkach m etalow ych pojem nośoi kolo 40 gram ów.

Sposób ui/ćla  znajduje się przy kaidem o t  
ginaine»i opako-raniu. 13827

Mesolament-Spiess, Bóle reumatyczne, rearal- 
giczne , reumatyzm stawowy uatepu ą pod wpływem 
preparatów  salicylowych, k tó re  po3tadaję specyficzny 
wpływ na staw y i mięśnie, zw łaszcza do tkn ię te  zapale­
niom. Jednak stosow ane do w ew nęt-z  p repara ty  sal;cy- 
lowe w wię':.,;;yi;li ilościach w yw ierają częrto  zgubny 
w -ływ  ńa io tęd -k  (podrażnienie), sercse (obniżenie ciśnie­
nia krwi) i naw et nerki (białkomocz, zapalenie nerek). 
S tosu jąc zew nętrznie bposobem w c:e ian ia  w  skórę odpo- 
w.ednio przyi ! ądz ^ny p reparat M eso lsm en t-T p less  osiąga 
się usuw anie bólów, bez niepożądanych w pływ ów  ubo­
cznych. Masolamenl-Soies,, ja to  zew nętrzny p repara t 
al cvl wV przyrządzony m  rajo lirtte, U j 'ZC7." najłatw iej

- o  w i a d o m o ś c i
i. T. Utalcicieii łitoieaiiii w Baitji.
Wobec rozpowszeciiulanych kłamliwych no-

glOSCK o przejęciu naszej produkcyi dla Galicyi 
przez firmę SFINKS w warszawie, ZOWiOdpin 3-
my, Iż jedynym naszym z a s f ip r t  dla raie) 
Oalleyl pozostałe nadal n le im a n  SIEOEbBAUA, 
laMIÓUI, ul. Akademicka I 8 i prosimy Wft wszyst­
kich sprawach firmowych jak dOfyetlSiai, z peł- 
nem zaufaniem pod powyższym adresem się od­
nosić. 2784

A/S. NORDISK rrLMS COMPAONB 
KOPfeNHABEN KJOBENHAPEN.

Na s r e b r n y m. eKr&nie

Ofiara społsczefistua.
Prem iera w  kinoteatrze ,JKopeni,k‘A

Lwów, 10. grudria.
Bolączka k tó re j do ty (kia aiutór dr auta tu zaty­

tułowanego „O fiary  społeczeństw a11 jesit jedną z 
najżyw otniejszych: krzyżew a d rlga  naturalnych
dżieci i ich inaitek. 2c śptotu .nac.szozęść, który w 
takich wypadkach w yrasta, z fragizmiu rodzącego 
się na tłe •polwoa-irej wesprą w łedli wości, gł-«po>ty 
hrd^kieć, watafe jakiś wielki krzyk i idzie między 
tlpimy. by niby taranem  bić w ich ciasny umysł, w 
zimnie serce, w .przyziemną' m yśl: i jam jest czło­
wiek — jai, dziecko nritości! Ja jako tatkie imani 
prdw o życia większe niż w y , .płody rachunkiu, kap­
rysu, ‘|>rzy:pad'kul

■Powiada Arvc Ganborg w  ..Znużonych du­
szach11, ze jeżeli istnieje kobieta wstydząca się, że 
i est m atką dżicdkjj zaełitguije, żeby poszła wprost 
d’c> p'eikieł! Ileż ich było takich głodzących święte 
słowo piraiwdy i miłości wobec ludzi — lliuż jedlnak 
znahtizło posłuch. Świat z pogardiiwem w zrusze­
niem przyjmował te  zdania i na' d o g ę  isamotnej 
kobiecie, ośmelaij^ccj się łamać przepisy, rzucał 
raz  .wraz kamienie pogardy. Mężczyzna zaś, 
spraw ca nieszczęścia, osiąga f w szystko: szacunek, 
stanow isM  i zapominał najzupełniej, że gdfcdeś, 
ikiedyś, którąś z wiehi... i t. d., i t. d.

Oto historym, jakgKfyby ją napisał majster 5ar- 
dou ailbo B.rieiux: na ławic oskarżonych zasiada 
M arta BeRina. Zabiła sw ego łnęża — nie chce jedl- 
nakże wyjawić ipowodów, dla1 których to uczyniła. 
Natłoczona sala sądowa' ciekaw ą publicznością pa­
trzy  na zbrodinia.rkę, z  której obrońoa1 ani piokt*- 
raror nie zderłab wy^dlobyć razśu ietlejącego spra­
wę zeznania. Tw arz Marty, młod'a jeszcze i pięk­
na mimo 46 lat nrieni się raznuaityrni wyrazami. 
7'y:lko raz jeden, gdy mów; orokiurator o  zbrodni, 
którą .popełniła oskarżona i żąda kary , diziwny u- 
śmiech rozciiydif lrsita słuchającej. Tan uśmiech uj­
rzał prokurator i tnie motże przeniknąć lego taietm- 
nicy. W  zapale i oburzeniu żąda ośmiu la t więzie­
nia. Sąd jednak uwzględniając m om enty łagodzą­
ce — wynDade w yrok skazująjcy tę kobietę na  c***-

ry  lata. C zyż itiógł przeczuć, śwjehiy, młody, ot- 
groimnic zdoiny prokunator, iktóramm po rozpraw ie 
składaią wszyscy graitulacyc. ‘którego sam  p rezy ­
dent sądu zaprasza' do swego donm. ba! którym 
zainteresował -,się mitńsiter sppawiedbwości — 
czyż przeczuł ten m łody mężczyzna iż skazał... 
własna tnatkę? Matkę, która powiedzieć nie chcia­
ła. iż męża szulera, które,gt^pośIuWła, by dał na­
zwisko dz ccku zrodzonemu z m d o c i — a które­
go ojciec rzucił ją dawno, iż męża' tego zabiła w 
rozpaczy, gd., on itfW m ogąc już wyindzać .pienią- 
dzy  'gmjzpf ż: światu caleirw nowie, k\m była m«- 
■tlka piokiunatoni? Manta ubóstwią sw ego syna. Wi­
dzi jego zdolności, uszczęśiliwioiia jest jego kurye- 
■rg — sama 'za-ś kryte się w ofeir-u, ona, matka bez 
niaifeviśka, ona pełna lęku przed pogardą społe­
czeństwa, które p rzetoczy  sprytne oszustwo, 
krwlę ociekany maiiątet^, tylf<o nie miłość fte"| 
sankcA i...

Poszła na 4 laita do więziente.
W tym  czas e  w jej synu, w zimnym, m oral­

ności żądającym prokwatopz-e budzi się serce pod 
wpływem miłości do córki prezydenta sąidu z ied- 
dniej st-ony, z drugiej zaś w czasie czytania pa- 
tmętn ika M arty Belliny, k tóry  to pamiętnik p rzy ­
padkiem wpadia1 mu w ręce Tam znajduje bowiem 
w iernie opisane życie swej nieznanej matki, tam 
dowiaduje się, dlaczego wobec tłumu ule powie­
działa praw dy kobieto, której dziw ny uśmiech 
prześladował go dmem i nocą. A '.gdy w  tym' sa­
mym czasie doznaje rozczarowania, w miłości, u- 
cieka w  góry w ciszę, by napisać dzieło oskarża­
jące społeczeństwo. Bowiem' spojrzał w  otchłań 
życia, ujrzał niewinne stworzenie kuszone' przez 
mrżczyizui, spragnionych chwilow&j rozkoszy, zro­
zumiał jak niesprawiedliwy był w ów czas gdy sto­
jąc za zielonym stołem terował w yrok i

I los chce, iż on, prokurator zasiada ra  tej 
Samej ławie oskarżonych, na Której przed czte­
rema laty sied \  ła  jego mdtkn Niezapomnianą 
staje się chwila, gdy syn .poznaje matkę. O ra, w 
ubrań hi jeszcze więziennem za chw ili opuści ten 
straszny gmach, on — już w stroju więźnia idzie 
właśnie, by odsiedzieć kbrę Na nic się zdała jej 
ofiara, jej milczenie, jej zapatci- się siebie samej 
— społeczeństwo, które ó e  pozwoliło być razem 
m atce z synem, zwichnęło im życie przez to.

O  f  i  a  r  n  o  A ć ,
Na w<|owy |  sferoty po poległych legioni­

stach: Z. K- iaiko nieprzyjęte honoraryum od Hen­
rykę Fikeubacha aipt. 80 !;or.

Na gwiazdkę Ola żoł. poi.: Zatntnst wieńca na 
grób śp. Jana Knauera, Rodzina Szrattwpów 50 
koron.

L>|a Górnoślązaków pozostałość ze zbórk 
na srzarfę do wieńca z odcinka VI i VII kai>. W. 
Sikorski; 45 kor., 5 lrtrk.

Na biedne dzteci. Mikołaj Buhaj 20 kor.
Dla biednych staruszków . Ydaś B. i l ideusz 

W. nteprzyjęte za  bilety do ki/:a 24 kor.

j pchnęło ich w odmęt zdarzeń, których rie spo­
tkali by na swfej drodze, gdyby lęk i fałszywy 
wstyd ’ch nie pytaf. P r o t ' t o r  skazany zbstal 

i na śtnierć, ponieważ usunął ni. 1 akpieczneat'.%żko- 
dr.ika. Nie inógł, go uratow ać nawet minister spra­
wiedliwości, choć to 'był wiaśpi'. r-odzuin jego oj­
ciec: Ale prokurator umiera .z ochotą. .Niech 
śmierć moja poruszy ich 'sumienje, niech w strzą­
śnie sp o łccze ii s t w e m. ‘

Czy wstrząśnie -.stitnis? Czy raz wreszcie 
przebije tę mgłę przr».id.u, głupoty iudzlrejć Czy 
tri.fi do serc kobie-.yc.i które wiele nogą w tej 
.sprawie zdziałać?

Bo jeśli .do d u ś sywm ai 1 z lia ' y widnieje 
na matkach n a tu n ln /cn  dzicc1 — wina w ie.n ko­
biet, które od w rac v>. od nich swe pięknie u iii/o -  
w ane kłowy i pogard!:w:j wydymają usta. n..,is )- 
tując je na każdy .n kroku. To też chciałoby dę 
wol-sć, gdy tam na f.hnie biedna matka kona /. bó- 

j łu, w ramionach p ,  do którego przychodz i c- 
znajmić wyrok. Czy* nigdy' nie zmienicie się. wy, 
istoty <o których mówi;, żeścic aniołami? Czy 
wiecznie otaczać się będziecie murem przecądu, 
•by czerpać z  tegoż przesądu wygodę? Czy -IAc 
pojmiecie ,nigdy, .że, ite kobiety, oddające się w 
czSystej miłości godne stanąć obok was, a rn.Ęc 
nawet w wielu wypadkach — i wyżej Od w is?  
C zyż nigdy nie zrozumiecie, że od zgub\ w żccie 
je ocalić w y — jedynie, “wy — siostry ich, podając 
im rękę, współżyjąc z niemu otaczając tym samym 
szaoimkicm z jakim zbliżacie się Jo pani X. czy Y, 
której akt ślubny pozwoli) n.i nieograniczoną licz­
bę dzieci? W y tylko — a nie żadne tow arzystw a 
moralności?

Sztuka w yreżyserow ana i zagrana m istrzow­
sko, w yw arte niezwykłe wrażenie. Znakomity a- 
ktor w roli .prokuratora i aktorka w roli matki — 
grali tak bajecznie, iż radzę naszym lwowskim a- 
ktorom spojrzeć na to aircydzteło. Zadnei sz.trżv, 
żadnego przejaskrawienia! Ora tłumu obm ydona 
do najdrobuteiszego ruchu. Sceny w sądzie, w no­
cnej spelunce należą do narkapitalnieiszych. jakie 
w tvm rodzaju widziano.

Ten film ma zapewnione, długotrwałe ,pcwvri. 
dzenie, gdyż każdy z widzów o dcm  wał przede- 
wszystkiem  jedno z łak rzadkich uczuć: ęelr.ią 
artystycznego zadowolenia. Nora.



„GAZETA WTEt;ZORNA". Str. 7

Ekonomista.
Kronika „Ekonom’sty“.

(SfO Handel z  południowa Rosyą. Problem 
naw^izania stosunków handlowych z■ południowa 
Rosyią interesuje bardziej Warszawę, aniźełi 
Lwów, inimo, iż Lwów dzięki swemu, położeniu 
geograficznemu w pierwszym rzędzie jest powo­
łany do odegrania Toii centrum handlu polskie­

go * południowym Wschodem 1 Południem. Jak
donoszą pisma ' arszawslkie, zorganizowało one- 
gdaj Poisikie Towarzystwo wschodnie konferpncyę 
w sprawach handlu wymion-nego z  południową. 
Rosyą, w  związku z pobytem misyi ekonom. pod 
ipnzew. P  ministra Iwan owsiki afó u Denikina. Na 
konJerencyi tej, W której brali ud‘ział przedstawi­
ciele ministerstw , konsulowie polscy w pań­
stwach wschodnich, .przedstawiciele tostyfucyi 
przemysłowych, banków itp., ustalono dyrektywy 
■dla handlu z tpołudn. Rosyą. Miejscem wymiany 
towarów pomiędzy Polską a południem Rosyi, n a  
byó port Gałac, (Transporty zatem ‘będą szły  li­

nią. Jassy—C z er ndowce— Lwów.). Transalkęyi
handlowe mają być dokonywane za (pośrednic­
twem zrzeszeń kupców i przemysłowców przy po­
mocy finansowej rządów. Środkiem, płatniczym, 
nie może być ani waiinm po Mc a, ani rosyjsika. Za­
sadą ma .być system kompensacyjny, na podsta­
wie 'eJnaj z parytetowych walut zagratniczn;. oh. 
jako mierniku wartości.

/  b v i o s /  rc rpo re ill. 1 K (I M l). Dro- 
! r f  o f  loez < w y rem  ć ( l i .  (30 f.) tłnst. 
r rek. 60 h. (fOf.) .b  Bces*#re“ lub .Ne* 
l rrleęia*  rs witrez ro rp . 3 K (3 Mk)

Ó G Ł Ó S Z E N 1 4
aifWii 1 u— — — Wi—— 1 1 1 1 mm, ---

Z.-, og łrs-en ia  n t^ an e  w re-iake'" p-> zamknięcia adm inistraryi do lezą  się ' S nroo

* ;* .................... — ■/  -— ■ *7
Komunikat r 1 00 lerrnies za w iersz i.on; , 
5 K (5 Mk). —■ Do oęłosceń umiesz- ? 
esać * im ający ah  w num erach świąteez , ? 
sobotrtiehi ii a Iz ia li. d >płsca Vię 50 or - ji

„N A G W I A Z D K Ę  i N O W Y  R O K
p h o  Kojowy Zakład CcfcKeiyi

urale sswaicars' ie, zefiry, ikos ul: damski”, ba chany, rbus^ezki do nosa, maferyaiy 
wełniane ha ubnnla rr.ąsitis, dam k?s i .zieelnne swjI rki damskie, kurtki zimowe,

paltoty, reglany, pesryny, koee l f. p*
Towary powyższe sprsad tje sio w fóosciach dełaiistznyth I hurtowo-
bez kart zapotrzebowania lab r oświadczeń, w magazynach Zakładu przy U l. JagisSSiicft"  
S ki& ł ". 2 P | w godzinach między 9 —1-sząw  południe a 4 —0 popołudniu, —  w sobotę zaś

nv dzy godziną 9 —1 w  pohidn e. 18883

NflFKA f WYCHOWANIE

KGNCES. PRZEZ RADĘ oZKOLNĄ
p r  a k  r y c z . i E

KURSY RACHUNKOWOŚCI
ZYGKUNTA OLSZEWSKIEGO 

' L w ó w  — K a r f t c w a  I. 3 8 '
rozpoczynają: 1)  K u rs  bankow j, d. li") grudnia br.
2) K u rs h-tuchow y z a, iał i to w a r; w eg  > dnia 
12 grudnia b. r. 3) K a n to r  b u c h a .te ry in y  z 
d ijdu lO .a ro w e g o  dnia 11 grudnia b. r. Kr.ntor 
m a n a  celu p ra k ty k ę  dla osób teore ycznie z bu- 
chaltcryą obznujomionych. P o  praktyce św iadectwo 
Zakłr.du. 4) K urs ra ch . p a ń s tw o *  ej d. 15 grudnia.
Na tym kursie objął w ykłady ponow nie p. Jan 
N ę d z u w sH  rew ;d. rach. W y d i. l-r j. N auka po p U 
Ilość  m iejsc  o g ra n ic z o n a  Wyj. śnień udziela t «  
i wpisy przyjm uje tylko d o  i). XII. codzi nnie od 

3— t- tr j  po poł. 18701
ES63EE

P C d A J Y  I P 4 A : S

K an ce la ry a  adw okata  D ra W it o ., s^ iego . Lwów, wlic- 
kiew icra I. 10, posziP uje biegle piszącej na maszynie 
„Underwood* m uud jn tk i. 2716

r w . g i p p w  najnlenice
zaraz do sp zedania Polako 1 i.

1) W śródnreściu, przychód 30.000 Kj
1) Przy ul. Bema, p-zychód 12.C00 K. 

Infornw.yi udziela Biuro Filatelistyczne, nhca 
Kość us ki i. 1. 18876

K cłn fe  z j  zarękaw ek (murmie) modne, praw ie now e .do 
s p t 2 c  o n i* . 2H 25

Wdrek d r fd n  y składany, ceratow y do sprzedania 
pod .D z d  i iur Sokołow skiego, jagieł, 7. 28 8

F u tro  selskinow e z koin- tze i rr,an> id am i n"tria , mo­
dni?, zf t .0 0 łc >r. do r.przedania. A dres pod V1S" w 
biurze Sokołow skiego, 2807

D la Boiyrłswla przew  żnic sir; nadają -ą  w iększą partyę 
pitni; <'w  r irrw rze i : kości mam natychm iast r o  odda­
nia Pr|V ożni reflekł .w.i zechcą się sg}os:ć pod 
n iti 50* < o b iu ra  S  nłow skiego w e Lwowie. 2SC6

P sa  w ilczura, czystej rs«v, sam ca, w  w ieku najwyżej do 
roku ku-i«*. W adom  ić  ul. Aka lem icka 26, L p. .792

K i m i I nbril dv /up iątiow a w  dzielnic .' G ródeckiej <ld 
sprz. d nia. W iadom ość u  adw okata  Dra S teinbergera. 
P  eka a 4. 2793

KASYERA
ce znajom ością spraw  podstlcnwych i adm inistracyjnych, 
poszukuje i ia r  ■ sz .rzedną firm a handl <wa we Lwowie. 
Najęcie cwlo iz ienne O ferty  pisem ne pod szyfrą ,A- R.* 
nadsył ć r.a eży do Adm. »G izety W ieczornej". 18874

t (\m m  lifniy juayiiB
we Lwowie, ull.a P an ieńska ,  

poszukuje ru tynow anego huchaltera-kor spondenta. W a­
runki w edle umowy. — Zgłoszenia tyl-co pisem ne z odpi­

sami św iadectw . 2117

g  A U P N O , S r r 42ED AŹ, ZAM IANA |

O .uxy.no do sprzedania b prześcieradeł 2 poszew k1; 
ob us z serwetam i, dw ie kapy koronkow e na łóżko 1 
piękna firanka. Ul. Le.eweia 10, p arte r lewy, między 
1 ! - I i  3 - 4 .  26 4

Zapłacą każdą żądaną cenę za p a p e ro ry  am erykań­
skie mari^i .C am eel". Zgłoszenia do Admin. .G azety  
Wieczornej* pod: .Namiętny palacz* . 18832

Pwa a ut a : Q ‘:arowcs
używane 3 1 pół tonow e Marki .F R A N Z  Z U R IC H * <łO 
S p r z 6 d 3 i n l a , 4 gum y p„łne do au ta  ciężarowego

832 X 120 poszukiwane 2805

Iow. ftr rai oliw oioiiM liii w.

M IESZCANIA, LD K A L3, S K L E P Y g

M IESZK A N IE
ve Lwowie, sk ładające s ę  z 4 pouoi, przedpokoju, ku­

chni, gaz, elektryko, w -.alki kom fort, w  śródmieściu 
(k< ło O redu  Poje^iiickicgo), zamień ę na ttk ie  sam e 
w  Krakowie, przy zdrowej i słonecznej ulicy. Zgłoszenia 

do Amin. „G azety Porannej* pod „F. B.“ z8 i7

Foszsfd fis nieszkante*
umeb o*Vanego, wynagrodię wskazanie. — H oteł 

Krokowski nr. 217. 2798

Poszuka #any do w n jęcia lu k a !  o k Iku utdkacyach 
na caktao p r  umysłowy. Pożądany dom paif:row'y 
lub plę r >wy * podgórzem I zajazdem, elektry­
ka waru k tm kon.eczny.n. ZgłOorenla do Adm. 
pod .Papiernia". 2787

2100 koron l>’b  prow ianty dam  z i  wy o ijącie 3— 5 pokoi 
z k-chnią, kom fort. I isty poci .M S d e  małżem tw o “, 
B iuro dzienników  B uchstaba Legionów 21. 820

ROZMAITE g

St .ły doory zarobek Uboc ny znajdzie ka^dy praco- 
w nik biurowy jeżeli będzie wycinał zużyte marki po- 
eztpv e  z nadchodzących listów  i będzie mi je  nadsy­
łał. Nie należy ich jednał' ręką odryw ać, lecz nożycami 
wycinać i zapomocą letniej w ody odczepiać. Kup ję 
marki ty lko niez icu;te. W każdej ilości Plącę 1/10 do 
1/2 w artości nieużywanej marki Przy lepszych mar­
kach i więcej. A lbert Czetiel, Fi >driohatrasse 9. 
H ressburg (Czpch sh. wacya). 18755

.SPÓŁKA MONTERÓW
8.u/ów, ul. M ickiewicza 2 2  (w podw órzu).
W ykonuje wszelkie roboty w zakres działu mas ’.v 

now ego wchodzące. 27 J.‘,

P Ł Y T Y  BififfflBtK nTUUT'
P IE R W S Z Y  K R A JO W Y  SKŁAS 

G R A M O FO N Ó W

jiiEii iEinin
U .«..SZLrYA —  KRAKÓW —  LWÓW.

FI.ORYANSKA AS. 18693
Jeneralne zastęp  tw o*na całą Polskę-

THE EEAnOPHOHE BO.UPANY Ł-iO Uf Ł9HDYH1E.
Poleca w  wielkim w yborze: G RAM OFONY i PŁYTY, 

najnow szych zdjęć. — Zamienia się i ta re  płyty.

J u ż
została prztn iesiona fabryka kufrów, to rb  i wszelkich 

przybordw  do podróży

LEOPOI3A KOSEMZWEIGA
na i IIeę Sykstuską I. 5 . 2777

M o t o y  d o s f i r c z y ć
z tegjrocznych owoeflw marmoladę konsumom orzę- 

dn czym, bankowym i r^ą-lowym. 2813
Fabryka marimlai*?, PasMa UH.
O d yjjdju la t istn .cjące PRZEDSIĘBIORSTWO SPE- 
D v C Y jN  połączone z doroż arstw em  (w łasne zegary), 
z dom ejn lub L.oz jes t i  pow odu stosunków  rodzinnych 
przy wpłacie 120.000 K zaraz do nabycia. Przedsiębior­
stw o przynosi czystego rocznego dochodu 40.000 Mk. 

Piśm 'eon^ zgL szenia pod nr 1119 do

„PAR" Polski diamya Keklamy
P o ”ijart, u l. R ycerska I. 8. 18884

odbędzie się d n i a  1 3 .  g r u d n i a ,  w robotę 
początek o godz. 2. popoł.

p ra y  u l. L a s " o n ó w  !. 3
oficyny II. p. 

pod zarządem Publ. Hali Aukcyjnej.
Licytowane będą t meble zv/ykłe, szafy, fó£- 

ko żelazne, kredens staroświecki, stół jadalny, 
umywalnia, g&rniturki, komoda, dywany zwykłe, 
obrazy, poście), materace, poduszki, portyery, 
bielizna stołowa. 278"

W y ja ś n ie n ie  u d z ie la  P. H. A  
A K a d e m ic k a  3, I. p.

POSZUKIWANIE ZAOINIONYCK 1
K to wiedziałby o bliższym adresie byłego naoporuaz 

nika av-tryackiej Łrmii A ntoniego w łasaka 16a Boi 
S. W. 6, koszary koziclde W łodzimierz Wołyński, ze 
chcą łaskawie donieść p. Rozalii N aw alkow s Jej w  Ho 
rodence, obok Kołomyi. 18851

o d n o w ić  p rzed p ła tą  i
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FRUCTALEi NSPI E Owocowy sro o e k  czyszczę.-. o działaniu

J powolnem, zupełnie pewnem, bez objawów 
ubocznych, używany dla dorosłycn i 

d z i-c i. 1383?

htu i  P. i. Futoplói i urni
Zawiadamia!!! uprzejmie.. <ś nadszedł świeży 

transport

KLISZE, POCZTÓ W KI, PAPI RY. KARTONY, 
CHEMIKALIA i t. 0.

dO M  E K SfO R T C W Y  B . KENDLESł,
Kraków, ul. Sw. Jana I. 16. 18818

r u r a

w wie Kim 
w y b o r c a

3A T E R Y E  ELEKTRYCZNE
liy  tran sp o rt — poleca hurtow nią

MICHAŁ HACKEL,
codziennie świeży trai 

Dom eksporto­
wo • handlowy 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA L. Ą. 2696
W ysyłka pocztowa tylko za poprzednim  nadesł. należytości.

8 8 i> T B B

KBŻDY FAbBCZ MUSI PRZYZNAĆ,
ŻE JtUflU I BIBUŁKI BTORRCTOWE

m
f f SOLALI

SĄ NAJLEPSZE. 18423

WOZY
^abrykat pierwszorzędny! 

Lekkie a silne!
OSIE wytrzymują pod gwarancyą 
udźwig 10— 16 ctn. KOŁA sporzą­
dzone z dębiny gotowanej w parze 
i sztucznie suszonej, nigdy nie pę­
kają. —  O K U C I E  silne > celowe

poleca

OBUWIE
LUKSUSOWE

w w ielkim  w yd m ę
warszawskie, praw* 
Mm  amerykaflskie,
szwajearsHie i franeESKie.
P a s a ż  H a u s m a n a  O  
2534 A R N O L D  G C n SB E R G .
Zamówieniu i w płaty na kiszoną kapustę lyzjjjnńife O. 

Ziegler, iabryka kiszonej kapusty we Lwowie, ul, P a ­
nieńska 25. Zgłoszenia między godziną 4—6 popołudniu.

Mb 2

Praktyczne pfarfel na Gwiazd̂  i M i bi!
PERFUMY, MYDŁA, KRAWATY. KOŁNIERZE, 

RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY ,tP; is7ób
nabyć można tanio w s k ł a d z i e  g a l a n t e r y j n y m

f-ras odnowić przedpłatę l *. STSlM BRitlift 1

R a tu jc ie  w ł o s y !
'Yszy.tkim  cierpiącym  na 
łup ież i w ypadan ie  w ło ­
sów  uczony Psycho-Frenołcg 
SZYI i FR  SZKOLNiK wy­
syła cenne w skazówki, rady, 

bezinteresownie. 
A dresow ać: Psycho - Fre- 

nolog SZYŁ. 2R-SZKO LNIK, 
W arszawa, Piękna 25 — 63, 
(róg Mai Szatkowskiej) 18680

S I E C Z K A R N I E ,  M Ł Y N K I ,  B R O N Y ,  K IRR/TY, ULE
f WYRABIA MASOWO

„ O Ś W I Ę C I M ^
PABPYKA MASZYN I NARZĘDZI ROI NICZYCH 
W  O Ś W IĘ C IM ! U  (M a ło p o lsk a ). <8767

W  K raK ow ie , d n ia  29 lis to p ad a  1919

P O L S K I E  T O  W .  H A N D L O W E  S . A . w  K R A K O W IE
P o d w y ż s z e n ia  k ap ita łu  a ^ c y fn a so  z & 2 0 } 0 0 0 . 0 C 0 ' -  p a  K 40 ,O O £X G O łV~~  

w  d ro c lia  aanisyi 1 0 0 . 0 0 0  sztuk  a k ;v l  p o  K 2 0 0  — im iu m  J  w a  tośsl.
Nadzwyczajne Walne Zgroir.dzę.tie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie uchwaliło pod wa­

runkiem zatwierdzeni rządowego, podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 20,000.000 koron, na 50,000.000 koror 
i poleciło R dzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi.

Na podstawie powyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się narazić

S W S K T C T K T C  d l a  k o r .  2 0 , 0 0 0 . 0 3 0  —  n i .  e m l s y l
pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych aKcyona.yuszy wynosi K 300 — zaś dla nowych akcyonaryuszy K 3 8 0 — 
za sztukę. S.arym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru w stosunku jednej nowej akcyi po kursie K 300’— za każde dwie 
stare akcve.

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego począwszy od dnia 1 stycznia 192) r« na
ówni ze staremi akcyami.

3) Termin subskrypcy! upływe z dniem 30 grudnia 19 l9  i w tym dniu subskrypeya będzie zamknięta.
4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełro i gotówką wpłacone.
5) Dyrekcya zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić subskrypentom według

Bwegc uznania.
6) Przydział nastąpi najpóźniej w ciągu 6 tygodni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpłacone na nleuwzgiędniom 

«i'bskrypeye będą zwrócone da dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z ?°/o odsetkami
Subskrypcye przyjmują i bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytucye:

1) Polskie Towarzystwo handlowe S. A. w Krakuwie, Sławkowska 1, 7) Warszawski Bank Przemysłowy, Warszawa,
Z) 3ank Krajowy Lwó v, Kraków, 3iała, Stanisławów, Lublin, §) Bank Związku Spółek zarobkowych Poznań.
5) Bank Przemysłowy Lwów, Kraków, Krosno, Przemyśl, Droho- 9) 6jmk Handlowy, Poznań,

bycz, Dąbrową b’óma, „ * . , , , '  , _  , .
4) Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, Kraków, Bielsko-Bialski Bank Esko.it K elsko, ;
5) Bank Hipoteczny Lwów, Kraków, ' ^ystwo Oszczędności i Za iczek, Cieszyn
6) Bruk Handlowy Warszawa i wszystkie jego oddziały, 12) Dom bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie,

W instytucyach tych mulą być tak*e przedłożone akcye stare (nłaszcze) względnie tymczasowe poświadczenia, potrze­
bne do wykonania prawa uoboru, ‘2894

m w M m
Drukiem Spółki drukarskiej Prasa** ul. Sokole i .  

Nakładem ,,Srółki akcyjnej yyydawtdczej**.
Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTaGLIA. 

Zastępca redaktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JER7Y KONARSKI.


